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ULICZNY HORROR
Ludność przeżyła już nie jeden potop. Ten biblijny, kilka 

innych, potem szwedzki. Teraz w  1996 roku mamy kolejny. Nie 
o zasięgu światowym, lecz swarzędzkim i nie zginiemy w od­
mętach wody ale błota. Tak błota. Wiem, że pogoda nie sprzyja 
wysuszeniu ulic, które nie są asfaltowe, ale to co można zastać 
na wielu ulicach Swarzędza napawa przerażeniem a dla 
mieszkańców tych ulic zaczyna się prawdziwy horror.

Na ulicach wraz z przyjściem 
lata rozpoczęte zostały roboty 
drogowe. Właśnie wszędzie roz­
poczęte, ale nigdzie nie zakoń­
czane -dlaczego? Tego nikt nie 
wie. Pewnie można to w  w ięk­

szości przypadków tłumaczyć 
złą pogodą, ciągłymi deszczami, 
które zalewają wykopy, trzeba 
robić od nowa, ale to tylko więk­
szość, a co z tą mniejszością? 
Dlaczego nie zostały ukończone

wykopy? Dlaczego ciągle stras­
zą góry piachu, wyrwy, ogro­
dzenia, płyty betonowe? Dla­
czego uhce są nieprzejezdne? 
Takie pytania często zadają 
mieszkańcy ulic wyjętych pros­
to z telewizyjnych horrorów 
(swoją drogą zastanawiam się 
dlaczego jeszcze ktoś nie wpadł 
na pomysł aby nakręcić tam fil­
my grozy?!). Adresatami tych 
pytań są zarówno pracownicy 
ekip drogowych jak i ludzie pra­
cujący w UMiG. Nikt jednak nie 
zna odpowiedzi na te bulwer­
sujące pytania. Odsuwa się ten

temat ” na później”  mówiąć, że 
już niedługo wszystko będzie 
skończone a ulice staną się nor­
malne. Niedoczekanie. Do na­
szej redakcji piszą i telefonują 
ludzie z prośbą o pomoc, o inter­
wencję. My, jako "ostatnia des­
ka” ratunku, postanowiliśmy 
wybrać się w  rejony wskazane 
nam przez mieszkańców. Gdy 
pojechaliśmy tam, krew zamar­
ła nam w  żyłach! Oto co zoba­
czyliśmy.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Czwartek 25 lipca, godzina
12.00. Pada deszcz. Jedziemy 
ulicą Nowowiejskiego, już na sa­
mym początku tej drogi wpada­
my w  ogromną kałużę, gdyby 
ktoś szedł wtedy poboczem, nie 
byłoby na nim suchej nitki. Cała 
ulica tonie w  błocie. Podobnie 
ulica Tysiąclecia. Wszędzie tony 
błota, dziury, woda. brak chod­
nika. Jedziemy bardzo wolno 
gdyż obawiamy się, że utknie­
my w błocku. Po lewej stronie 
widzimy starszą kobietę z zaku­
pami, która usiłuje przedostać 
się do swego domu. Ani przejś­
cia na ulicy ani na poboczu. Topi 
się w  mokradłach. Żal nam tej 
kobiety ( myślimy, dobrze że my 
jesteśmy w  samochodzie). Je­
dziemy dalej, chcemy dostać się 
na ulicę Krasickiego, przed na­
mi jedzie samochód ciężarowy 
(zdąje się, że ekipy robotników). 
Obok mijamy odważnych prze­
chodniów, którzy w  różnym 
obuwiu usiłują "przepłynąć” 
ulicę. Jesteśmy przy wjeździe 
na Krasickiego (przed nami cały 
czas samochód ciężarowy) brak 
jakiegokolwiek oznaczenia, że 
ulica jest nieprzejezdna. W poło­
wie drogi stoi następny wóz cię­
żarowy i koparka. M y jak i na­
sza prowadząca ciężarówka co­
famy się. Możemy się pocieszyć, 
że nie tylko

my daliśmy się nabrać na ka­
wał z przejezdną ulicą Krasic­
kiego. A le  nie dąjemu za w y­
graną, cofamy się, nie z tej stro­
ny to z drugiej dotrzemy do 
Krasickiego. Jedziemy Okręż- 
ną-strach zagłada w  nasze oczy. 
Myśleliśmy, że naprawdę w i­
dzieliśmy nieprzejezdną ulicę

(teraz wiemy, że z całą pewnoś­
cią bardzo myliliśmy się). Błoto 
to za mało powiedziane - mocza­
ry, bagna to powinno oddać 
w  pełni stan rzeczy. "Maluszki”  
całkowicie się w  tym topią (jakie 
to szczęście, że mamy trochę 
lepszy wóz). Dalej ulica Prusa 
bez zmian,błoto, trzęsawisko, 
woda, biedni mieszkańcy.Do- 
staliśmy się do naszego celu uli­
cy Krasickiego no i proszę od 
razu natykamy się na wykop, 
który jest jedynie ogrodzony

płotem ( czy to takie zabezpie­
czenie?) bo jeśli tak to chciała­
bym wiedzieć jak w  nocy kiero­
wca ma zobaczyć ów płot ogra­
dzający dziurę. Brak jakichkol­
wiek świateł. No cóż czy wyma­
ga to komentarza? Na końcu tej 
ulicy stoi sprzęt drogowy, kopa­
rki, wywrotki, spychacz. Robot­
nicy siedzą w  środku (wiadomo 
pada i na dodatek godzina lun­
chu). W błocie i mokrej trawie 
lężą rury i drobny sprzęt bez 
jakiegokolwiek zabezpieczenia 
po prostu niszczeje (a może te 
żelazne rury nie rdzewieją, mo­
że urządzenia drogowe nie psu­

ją się- a może my mamy tyle 
pieniędzy, aby kupić nowe?).

Mamy już dość. Widok 
wstrząsający, nerwy u schyłku 
wytrzymałości, współczucie 
przeszywa serce i ten bezsilny 
gniew. Wracamy. Na koniec na 
ulicy Pogodnej widzimy biedne­
go mężczyznę, który usiłuje od­
wodnić swoją działkę i zasypać 
ogromne dziury na ulicy. Czuje­
my ogromną sympatię do tego 
człowieka-przecież nie czekając 
na robotników stara się dopro­
wadzić tę ulicę do jako takiego 
stanu. Lecz radość nasza nie 
trwa długo, z lewej strony ( od 
kierowcy) mały żuk chlapnął 
nam błotem. Cały bok samocho­
du wyglądał jakby właśnie brał 
kąpiel błotną (gdy dojechaliśmy 
do redakcji wszyscy myśleli,że 
mieliśmy wypadek) teraz zosta­
ło nam się modlić o wielką ule­
wą aby umyła auto. Wracamy 
mamy dość tych przeżyć.

Nasza wyprawa na Zatorze 
okazała się trudniejsza niż 
wspięcie się na nie jeden ze 
szczytów Tatr. Nasze nerwy by­
ły na wyczerpaniu. My wiedzie­
liśmy gdzie i w  co jedziemy, 
mogliśmy się spodziewać tego, 
lecz co ma powiedzieć kierowca, 
który nie ma pojęcia o tym "oce­
anie błota” nerwy, gniew, złość. 
Nie życzę aby ktoś musiał je ­
chać tam w nocy. Wtedy na 
pewno wpadnie w  źle zabezpie­
czoną dziurę, wyrwę. Samo­
chód będzie nadawał się tylko 
do kasacji. Będzie to zależało od 
refleksu kierowcy bo przecież 
na darmo szukać by jakiegoś

znaku a już nie marzymy o świa­
tłach zabezpieczających wyko­
py-

Cóż możemy powiedzieć mie­
szkańcom Zatorza -takich ulic 
jest więcej. Można wymienić tu 
ulicę Paderewskiego -dziury, 
błoto to normalka. Dom jednej 
z mieszkanek tej ulicy jest sys­
tematycznie podmywany, nie 
wiadomo jak długo jeszcze. Tak 
też jest przy ulicy Strzelec- 
kiej-nie ma mowy przejść z jed­
nej strony na drugą,chyba że 
przepłynąć i to najlepiej wpław. 
A le nie kończmy na tym. Ulica 
Morelo w a od trzech tygodni

jest zamknięta. Z żadnej stro­
ny nie można tam dojechać. 
Nie mówię już o mieszkańcach 
Morelowej, którzy z pewnoś- 
cioą chcieliby swymi samocho­
dami podjechać pod domy, ale 
o pewnym incydencie jaki 
miał miejsce niedawno (zosta­
liśmy o tym powiadomieni te- 
lefoniocznie przez jednego 
z mieszkańców tejże ulicy). 
Wezwano karetkę pogotowia 
do chorego rodzica (starszej 
osoby). No cóż zanim pogoto­
wie dojechało po błocie (pew­
nie szybciej przepłynęłoby) 
znalazło dojazd to i tak okaza­
ło się, że pod dom wzywające­
go nie mogło podjechać. Zosta­
wmy to bez komentarza!

Co będzie? Czy ktoś pomyśli 
nad tym. A  może aura pomoże 
nam oczekującym choć odrobi­
ny słońca dla wysuszenia błota? 
Mieszkańcy nie marzą wcale 
o gorącym lecie do opalania, ale
0 odrobinie pogody aby wresz­
cie zniknęło tak znienawidzone 
bagno. Dobrze wiem co to zna­
czy i w  pełni solidaryzuję się 
z nimi. A  na razie perzestrze- 
gam-jeżeli nie jesteś kierowcą 
rajdowym, jeśli nie masz świet­
nego refleksu, dobrej znąjomo- 
ści Swarzędza, w  oczach latarek
1 przede wszystkim jeśli nie 
umiesz pływać- dobrze radzę 
nie wyjeżdżąj na ulicę. Stracić 
możesz wiele-nerwy, samochód 
a nawet zdrowie. A  więc życzę 
dobrej pogody bo w szybkie 
ukończenie robót nie wierzę.

(jab)
Fot. <4x) J. Kot

RADIO RMI FM 
DLA SWARZĘDZA 

Wiadomości Wielkopolskie
★  "O rganizacja prawyborów 
w e Wrześni jest doskonal 
prom ocją miasta i świetną za­
bawą dla je go  mieszkańców' 
Wrześnianie chcieliby, ab) 
praw ybory stały się tradycja 
ich "m iasta” - pow iedział ra­
diu R M I FM  Jerzy Nowaczyk 
- sekretarz gm iny. W ładze sa­
m orządowe Wrześni przj 
udziale spółki Tonsil i redak­
cji tygodnika "W prost”  poWO' 
łać chcą fundację, która zaję­
łaby się organizacją prawybo­
rów . Organizatorzy pokrywa­
liby  koszty im prezy razem  & 
sponsorami - m iędzy innyrt11 
jednym  z brow arów  oraz biu­
rem  badania opinii publicZ 
nej. P raw ybory  w e  WrześO* 
odbędą się na około półtora 
miesiąca przed wyboram i par­
lamentarnymi.

★  31-go lipca m jja trzymiesię­
czny okres zwrotu nadpłaco­
nego podatku dochodowego' 
P o  tym  term inie U rzędy Skar­
bow e płacić muszą podatni­
kom  karne odsetki. Według 
pracowników  poznańskich 
U rzędów  Skarbowych córa1 
mniej jest błędnie wypełnio­
nych zeznań podatkowych- 
W edług wstępnych szacun­
ków  z u lg podatkowych sko­
rzystało w  zeszłym  roku okok 
50-ciu procent podatników 
Jak dow iedzieliśm y si( 
w  Urzędzie Skarbowym  Po­
znań -Now e Miasto najczęst­
sze b łędy w  zeznaniach podat­
kow ych  zw iązane są z odlicza­
niem  darowizn, stosowanie!1! 
lim itów  na kształcenie dzieO1 
i rem onty mieszkań. Z  powO- 
du błędów  urząd zw rócił oko­
ło 10-ciu procent zeznań 
poprawienia. W iększo*1
z nich zaw ierała nadpłaty p°- 
datku.

★  Dom  tow arow y o powierz­
chni dziew ięciu tysięcy met­
rów  kwadratowych powsta­
nie przy ulicy Półw iejski^ 
w  okolicach Starego Browar11 
w  Poznaniu. D la handlu prze­
znaczone zostaną cztery pi?1' 
ra, piąte zajmą pom ieszczen i 
biurowe. Budowę, która roz­
począć się ma w e wrześni*1' 
sfinansują N iem cy. Dom  han­
dlow y będzie na 10 lat w ) 
dzierżaw iony Wojewódzki^ 
mu Zrzeszeniu Handlu i Ush>» 
w  Poznaniu.

DOKOŃCZENIE N A  STR. 3
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 2 GRALI W KRÓLESTWIE FRANCUSKIEGO KONIAKU
★  Alcatel Teletra w Poznaniu
- jeden z największych produ­
centów central telefonicznych
- otrzymał światowy certyfikat 
jakości ISO 9002. Produkcja 
poznańskiego zakładu była ko­
ntrolowana przez dwie instytu­
cje - Polskie Centrum Badań 
i Certyfikacji oraz niemiecką 
firmę DOS.

★  Amerykański koncern Ge­
neral Motors kupi Zakłady  
Sprzętu Mechanicznego w  Os­
trowie Wlkp. Wojewoda kali­
ski Eugeniusz Małecki podpi­
sał z przedstawicielami GM po­
rozumienie o utworzeniu od 
1-go sierpnia spółki joint ven- 
ture o nazwie "TH E R M A L  S Y ­
STEM S” . Spółka produkować 
będzie części do pojazdów me­
chanicznych oraz sprzęt ciep­
łowniczy.

★  "Bezpieczne miasto" to
opracowany przez kaliską poli­
cję program zakładający 
współpracę z mieszkańcami 
miasta w  celu walki z przestęp­
czością. Program "Bezpieczne 
miasto” od ponad roku realizo­
wany jest także w  Poznaniu.

★  Polscy zapaśnicy z Atlanty, 
otrzymają specjalną nagrodę 
-półtorej tony lodów od pozna­
ńskiego cukiernika - właścicie­
la znanej wytwórni lodów - Bo­
gdana Brody. Bogdan Broda 
sam był pięciokrotnym mist­
rzem Polski w  zapasach, w  tym 
dwukrotnie jako junior. Jest 
sponsorem sekcji zapaśników 
poznańskich. Obecnie przeby­
wa w  Atlancie, gdzie aktywnie 
kibicuje polskim sportowcom. 
Waga lodowej nagrody - odpo­
wiada łącznemu ciężarowi pol­
skich zapaśników startujących 
w  olimpiadzie.

★  Właścicielem 95% udziałów 
w  spółce akcyjnej Fibak Inves- 
tment Group wydającej "G a ­
zetę Poznańską” i ” Express 
Poznański” został niemiecki 
koncern Passauer Neue Pres- 
se. Koncern ma już w  Polsce 12 
regionalnych gazet, posiada 
też udziały w  kilkudziesięciu 
tytułach w  Niemczech, Austrii 
i Czechach.

★  Kontrolę wydatków budże­
towych, przestrzegania prawa 
i ratowania poznańskiego dzie­
dzictwa kulturowego zaliczyli 
do swoich najważniejszych za-

- r. ^ n* Zjednoczenia 
t'~*®ścijańsko Narodowego 
z klubu Nasz Poznań na dzisie­
jszej konferencji prasowej. Ce­
ntralna Oczyszczalnia Ście­
ków jest ich zdaniem najważ­
niejszą inwestycją ekologiczną 
W ??cn°dniej Polsce, będą więc 
zabiegać o fundusze na je j bu­
dowę u władz państwowych.

Według radnych z ZCHN-u 
najlepszą metodą finansowa­
nia wydatków jest sprzedaż 
nuenia komunalnego - zwłasz- 
cza kamienic.

&OKOŃOZENIE NA STR. 4

SW ARZĘDZKA ORKIESTRA DĘTA 
W COGNAC - FRANCJA

Po udanym na ubiegłorocznym 
występie na karnawale w  Albi 
wieść o Swarzędzkiej Orkiestrze 
Dętej dotarła do miejscowości Co­
gnac w  południowo-zachodniej 
Francji. W Cogniac od 1910 roku 
mieszkańcy robotniczej dzielnicy, 
pracujący na winnicach i w  wy­
twórniach słynnego francuskiego 
koniaku- organizują co roku tra­
dycyjny festyn. Oni to poprosili na

bli SA, władze miasta i gminy 
Swarzędz - główni opiekunowie 
orkiestry, jak i w iele instytucji 
i osób prywatnych ze Swarzędza 
dostrzegają ten fakt i wspierają na 
każdym kroku. Od września roz­
pocznie się nowy nabór młodzieży 
do orkiestry, a w  przyszłym roku 
planowane jest kilka wyjazdów 
zagranicznych. W dniu 1 sierpnia

Czesław Ciszewski zało­
życiel orkiestry. Od 50 lat 
koncertuje i uczy młodzież 
gry na instrumentach

br o godz. 17.30 w lokalnym pro­
gramie Swarzędzkiej Telewizji 
Kablowej nadany zostanie fil­
mowy reportaż z pobytu Swarzę- 
zkiej Orkiestry Dętej we Fran­
cji. (siwy)

Fot. (x4) R. Tomaszewski
Piotr Pełczyński - kapelmistrz. Prowadzi Swarzędzką Or­

kiestrę Dętą na festynie w  miejscowości Cognac we Francji

Swarzędzka Orkiestra Dęta w  czasie przemarszu w  miejs­
cowości Cognac we Francji

SUDOUEST
CHARENIE

(UMANttir. MłtMLUH I* s  majorcttes polonaises 
aPhonneur

swoje święto Swarzędzką Orkiest­
rę Dętą, krórej występ w  gigan­
tycznym wesołym miasteczku, 
obok pokazu sztucznych ogni był 
największą atrakcją.

65 osobowa orkiestra złożona 
z muzyków, buławistek i "majo- 
rettes” pod batutą kapelmistrza 
Piotra Pełczyńskiego w dniach 
19 do 21 lipca 1996 r prezentowała 
swój specjalny program w czasie 
ulicznych marszy paradnych 
i na koncertach. Nasza orkiestra 
podobała się publiczności. „SUD 
OEST” - gazeta, obejmująca 
swym zasięgiem południową Fra­
ncję zamieściła pochlebną recen­
zję o orkiestrze. W czasie zagrani­
cznego pobytu członkowie orkies­
try zwiedzili Luksemburg, Paryż, 
Verdun, kąpali się w Oceanie A t­
lantyckim i poznali tajemnice pro­
dukcji francuskiego koniaku. Gra­
jąca już 50 lat Swarzędzka Orkies­
tra Dęta stanowi wspaniałą w izy­
tówkę Swarzędza w  kraju i za 
granicą. Cieszy fakt, że zarówno 
Zarząd Swarzędzkich Fabryk Me-

Zarząd Swarzędzkiej Orkiestry Dętej - od lewej: Piotr 
Pełczyński - kapelmistrz, Agnieszka Filc - choreograf, Czes­
ław Ciszewski - prezes Zarządu orkiestry. Od lewej, od góry: 
Andrzej Laskowski - skarbnik, Lech Staszak - opiekun orkiest­
ry z ramienia SFM, Bernard Bronowski - gospodarz orkiestry
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NA ATLANTĘ WIDOK Z GMINY
Trwąją Igrzyska Olimpijskie 

w  Atlancie i większość gazet 
poświęca sporo miejsca temu 
sportowemu wydarzeniu. Nie 
możemy więc zostać w  tyle. Co 
prawda, nie ma u nas wyspec­
jalizowanych redaktorów spor­
towych, trudno więc spodzie­
wać się, że podamy wyniki, ana­
lizy, czy też ciekawostki od swo­
jego komentatora w  Atlancie, 
bo takowego nie mamy. Inna 
sprawa, to ciekawe czy ktoś 
z mieszkańców Swarzędza jest 
w  tej chwili na miejscu wyda­
rzeń. Jeżeli tak, to oczekujemy 
wspomnień. Natomiast co do 
specjalizacji w  sporcie, to bywa 
z tym różnie nawet u naszych 
komentatorów telewizyjnych, 
którzy - jak by nie było - biorą za 
swoją robotę spore pieniądze. 
I  tak, podczas sprawozdania 
z konkurencji strzelania z pis­
toletu mogliśmy zdaniem kome­
ntatora ujrzeć ” w  zwolnionym 
tempie jak kule wylatują z pis­
toletu” . Każdy, kto miał w  pod­
stawówce chociaż trójkę z fizyki 
wie, że trzeba by potężnego 
zwolnienia, aby zobaczyć taką 
kulę w  locie. Skąd więc ten ko­
mentarz? No cóż, z pistoletu w y­
latywały łuski ( na bok zresztą),

ale widocznie komentator na­
wet w  wojsku nie był.

Zdaniem innego naszego za­
cnego dziennikarza w  Igrzys­
kach startują przedstawiciele... 
Związku Radzieckiego. Czyżby 
stare przyzwyczajenia? Mogliś­
my się też dowiedzieć, że zawod­
niczka australijska jest aktual­
ną mistrzynią .... Europy i o kil­
ku innych temu podobnych re­
welacjach.

Sporo osób z pewnością oglą­
da Atlantę. Z pewnością rów­
nież nasi swarzędzcy sportow­
cy. Z tego, co wiem, naszym 
zapaśnikom daleko do olimpijs­
kich progów, choć przed laty 
bywało zupełnie inaczej. Wyni­
ka to z braku funduszy. W tym 
miejscu nie będziemy apelować 
o pomoc finansową, bo stąje się 
to w tym mieście truizmem. Pił­
karze za sprawą układów "So­
koła” Pniewy w  Związku Piłki 
Nożnej nie awansowali do trze­
ciej ligi. Za hotelem powstaje za 
to piękne boisko. O koszykar- 
kach, które jeszcze kilka miesię­
cy temu myślały o I lidze, nic nie 
słychać, a jeżeli słychać, to nic 
dobrego i nie wiadomo, czy do­
czekamy się w  nadchodzącym 
sezonie występów II ligi i to - co 
najdziwniejsze - ponoć wcale

nie z braku pieniędzy. Jedno 
jest faktem - trener Łęszczak, 
zamiast, jak co roku poganiać 
dziewczyny na obozie sporto­
wym, bawi się w  prezesowanie 
naszej skromnej firmie.

Jedynymi więc zawodami, 
które możemy obejrzeć na włas­
nym terenie, są wieczorne wy­
ścigi samochodowe po osiedlach 
o puchar buraka ćwikłowego. 
O tyle są emocjonujące, że w ka­
żdej chwili może zginąć ktoś 
z przygodnych kibiców. Nie za­
graża to natomiast w  niczym 
policjantom, bo oni się tego typu 
konkurencjami sportowymi nie 
pasjonują i zazwycząj są nieobe­
cni na "trybunach” .

Odnosi się wrażenie, że zain­
teresowanie młodzieży Olim­
piadą jest niewielkie. Widać to 
w  porze transmisji. Po osiedlach 
włóczą się grupki młodzieży 
mąjąc, za przeproszeniem, 
gdzieś to, czy któryś z Polaków 
zdobędzie złoty medal, czy też 
ostatnie miejsce. Jest to zapew­
ne skutkiem komercjalizacji ży­
cia i, co tu dużo mówić, hoł­
dowaniu nieco odmiennym ide­
ałom. A le o tym pisać nie bę­
dziemy, bo to pachnie polityką.

(an)
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★  Stan poznańskich parków 
a także instalacja osłon akus­
tycznych były głównym i punk­
tami dzisiejszej sesji wyjazdo­
wej radnych z komisji ekologi­
cznej. Radni obejrzeli nowo za­
kładane parki na osiedlu Chro­
brego, Osiedlu Zwycięstwa 
i przy ulicy Serbskiej. Leszek 
Kurek, dyrektor wydziału 
ochrony środowiska Urzędu 
Miejskiego w  Poznaniu mówił 
także o planach budowy kolej­
nych ekranów akustycznych 
m.in. na trasie Niestuchows- 
kiej i na Dolnej Wildzie.

★  W województw ie kaliskim 
o prawie 40 procent wzrosła 
liczba rozbojów - stwierdził na 
konferencji prasowej w  Ostro­
w ie Wielkopolskim prokurator 
Bogusław Stelmach. Bandyci 
jak widać zwiększają wydaj­
ność, czego nie da się powie­
dzieć o prokuratorze. Liczba 
postępowań wszczętych przez 
prokuraturę wojewódzką zma­
lała o blisko 450 spraw. W  pro­
wadzonych śledztwach tylko 
co szóste kończyło się przesła­
niem do sądu aktu oskarżenia. 
W kaliskim w  tym  roku mniej 
kradną i uważniej jeżdżą na 
drogach. Rośnie za to liczba 
rozbojów i kradzieży z włama­
niem.

★  700 tysięcy dolarów koszto­
wała piątą restaurację McDo­
nald^ w  Poznaniu. Kolejny 
McDrive znajduje się na ron­
dzie Zegrze, na os. Orła Białe­
go. Firma McDonald‘s w  ciągu 
czterech lat otworzyła w  Po­
lsce 48 restauracji. Inwestycje 
mają wartość 53 min. dolarów- 
W  uruchomionej dziś placówce 
znalazło pracę 60 osób.

★  Bezpieczeństwa mieszkań­
ców osiedla Orła Białego w  Po­
znaniu od pierwszego sierpnia 
będą strzegli pracownicy Biura 
Ochrony Przedsiębiorstwa 
"M erpol” . T rzy  dwuosobowe 
patrole będą pilnować osiedla 
od godz. 18-tej do 5-tej rano. 
Ochroniarze poruszający się 
na rowerach górskich zostaną 
wyposażeni, zgodnie z życze­
niem mieszkańców, w  miota­
cze gazowe i pałki obronne. 
Cena usług "M erpolu”  zosta­
nie wliczona w  czynsz miesz­
kań -prawdopodobnie będą to 
cztery złote za miesiąc. Od 
30-tego sierpnia "M erpol”  bę­
dzie dbać również o bezpiecze­
ństwo mieszkańców os. Jana 
m  Sobieskiego.

★  Za dwa miesiące odbędzie 
się przetarg na budowę statku 
spacerowego dla Poznania. Je­
dna z dwóch zgłoszonych firm 
została wykluczona z udziału 
w  przetargu ze względu na za­
ległości podatkowe.

DOKOŃCZENIE NA STR. 5

SPÓŁDZIELNIA RZEMIŚLNICZA

„JED N O ŚĆ ”
ul. Piaski nr 8 62-020 Swarzędz

ogłasza pisemny nieograniczony 
przetarg ofertowy

na sprzedaż nieruchomości w Swarzędzu przy ul. Piaski 8

W skład nieruchomości wchodzą:
1. Działka o powierzchni 1205 mz
2. Budynek biurowy o pow. użytkowej 128,07 m2
3. Budynek magazynowy o pow. użytkowej 762,87 mz
4. Budynek magazynowy wraz z kotłownią o pow. użytk. 100 m2
5. Budynek mieszkalny podpiwniczony o pow. 240 mz
6. Plac utwardzony, ogrodzenie.

Nieruchomość posiada w Sądzie Rejonowym w Poznaniu założoną 
księgą wieczystą nr 35741

Cena wywoławcza wynosi 450.000 zł.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w Sekretariacie Spółdzielni 

do 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w trzecim dniu roboczym po upływie terminu 

ich składania o godz. 10.00 w siedzibie Spółdzielni 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty 
oraz możliwość unieważnienia przetargu bez podania przyczyny 

Nieruchomość można obejrzeć od poniedziałku do piątku w godz. od 7.00 - 14.00 
Informacji udziela się w Spółdzielni tel.(061) 172-933

ogl1 83
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Mimo opóźnienia statek zgod­
nie z planem pojawi się na War­
cie w  lipcu przyszłego roku
- zapewnił nas Adam Werdęga
- dyrektor Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w  Sierakowie. W  se­
zonie letnim będzie pływał 
w  rejonie Sierakowa, przez po­
zostałą cześć roku - w  okoli­
cach Poznania.

★  W Ostrowie Wielkoploskim 
powstanie Giełda towarowa 
produktów rolnych. Najpierw 
utworzony zostanie tak zwany 
półhurt, w  którym  zaopatry­
wać się będą właściciele skle- 
pow, a sprzedawać okoliczni 
rolnicy. Planowany koszt ot­
warcia giełdy wyniesie około 
siedmiu m ilionów złotych. 
Przygotowaniami kieruje no­
wo utworzona spółka "Targo­
wiska Miejskie” . Prace finan­
sowane będą ze środków włas­
nych spółki i z agencji rozwoju 
rynku rolnego.

★  K ilka minut po pierwszej, 
dzięki szybkiej akcji straża­
ków, ugaszono pożar, który 
wybuchł w  centrum Poznania 
w  Collegium Chemicum Uni­
wersytetu im .A.Mickiewicza 
- poinformowano nas w  Kom e­
ndzie Straży Pożarnej przy ul. 
Masztalarskiej. W akcji wzięło 
udział osiem wozów bojowych. 
Policja bada sprawę zaprósze­
nia ognia.

★  Unia Polityki Realnej nie ma 
dostępu do większości mediów, 
w ięc musi wykorzystać te, na 
które ma wpływ  - stw ierdzi na 
konferencji prasowej w Pozna­
niu prezes Unii - Janusz K or­
win Mikke. L ider UPR-u ucze­
stniczył w  Piątym  Zlocie M ło­
dzieży Prawicowej, który trwa 
w Jankowie Dolnym koło 
Gniezna. Spotkał się też z W oj­
ciechem Kornowskim  - właś­
cicielem szpitali Kondta, który 
zapowiedział ubieganie się 
o mandat senatora w  przyszło­
rocznych wyborach.

★  Ponad 90% upraw rzepaku 
z województwa poznańskiego 
zostało zniszczone w  wyniku 
długotrwałej zim y i deszczów 
- tegoroczne zbiory będą trzy­
krotnie niższe niż w  ubiegłym 
roku - powiedział na konferen­
cji prasowej Stanisław Kalem ­
ba z poznańskiego PSL-u.

★  Ruch Odbudowy Polski sta­
nowczo sprzeciwia się jak im ­
kolw iek kontaktom ze środo­
wiskami odpowiedzialnymi za 
politykę grubej kreski - pow ie­
dział dziennikarzom obecnym 
na konferencji prasowej w ice­
przewodniczący R O P Jan Pa- 
rys. Obecnie opozycja w  Polsce 
azieli się na dwie opcje, opcje 
n V, ,u i obecnie związaną 
2 Unią Wolności - dodał. Na 
Pytania dziennikarzy dotyczą­
ce zjednoczenia prawicy, Jan

odP°wiedział, że takie 
R n ^ 0C£enie nastąpilo wokół 
Ruchu Odbudowy Polski

Ciągle słyszymy o ludziach 
sławnych i bogatych na czele 
z księżną Dianą, Cindy Craw- 
ford czy Michaelem Jacksonem. 
Każdy ich ruch jest fotografo­
wany, opisywany, zdarza się, że 
nawet o tym nie wiedzą, lecz 
bardzo często jest to granie pod 
publikę. Codzienny mały show. 
Aby tylko o nich się mówiło 
i pisało nieważne dobrze czy źle. 
Pomyśleć by można, że czło­
wiek bogaty, znany, który osią­
gnął pewien sukces życiowy, za­
wodowy to na pewno snob lu­
biący rozgłos i  wrzawę wokół 
siebie, chętnie opowiadąjący
0 sobie. A  ja  chciałabym (na 
przekór takiej opinii) pokazać, 
że człowiek znany i ceniony mo­
że być skromny!

Takim właśnie jest Paweł Bo­
cian- rozchwytywany piłkarz
1 ligi. Ciemnowłosy, niebiesko­
oki chłopak, który w  tym roku 
skończył 24 lata. Jest zodiakal­
nym Baranem i jak Baran upar­
cie i wytrwale dąży do celu. Nie 
boi się ciężkiej pracy i ciągłych 
treningów- dzięki swej wytrwa­
łości zbiera laury.

- Od 10 do 21 lipca byliśmy na 
tumee we Francji. Rozegraliś­
my trzy mecze; w  Bordeaux 
gdzie przegraliśmy 0-1, 
w Sant-etien zremisowaliśmy 
2-2, i ostatni mecz w  Metz w y­
graliśmy 1-0. Wynik był bardzo 
dobry. Teraz czeka nas "pojedy­
nek” z Hutnikiem Kraków, -o- 
powiada Paweł. Harmonogram 
jego zajęć jest bardzo napięty,

ale znajduje on czas dla siebie 
i swojej rodziny. Ten idol wszys­
tkich swarzędzanek, obiekt ma­
rzeń niejednej fanki Lecha jest 
już zajęty (niestety!). 17 wrześ­
nia 1994 roku wraz z wybranką 
swego serca Wioletką stanął na 
ślubnym kobiercu. Ślub cywil­
ny odbył się w przepięknych 
wnętrzach zamku w  Kórniku, 
później państwo młodzi prze­
chadzali się z Białą Damą po jej 
włościach (parkach i ogrodach). 
Następnie w  jednym z kościo­
łów kórnickich zalegalizowali 
swój związek w  obliczu Boga. 
Wesele odbyło się w Błażejew-

ku, wśród zaproszonych gości 
nio zabrakło oczywiście kole­
gów z zespołu, lecz i tak najważ­
niejszymi osobami tego dnia by­
li państwo młodzi. Ona ubrana 
w  śliczna suknię z całą pewnoś­
cią wyglądała tak pięknie, że 
żadna dama dworu nie mogłaby 
się z nią równać. On w  czerni 
wyglądał jak książę z bajki. Mo­
żna by rzec ACH CO TO B YŁ 
ZA  ŚLUB! Było to dwa lata te­
mu. teraz Paweł ma już w  domu 
dwie kobiety. 10 lutego 1996 ro­
ku przyszła na świat ukochana

córeczka Sandra. Paweł oczy­
wiście jest cudownym, szczęś­
liwym ojcem i mężem. W tym 
roku zabrał swoje panie na wa­
kacje do Mielna. Mimo tego,iż 
pogoda nie sprzyjała im to i tak 
nie narzekają. Mieli czas dla sie­
bie i swej małej pociechy. Bo 
przecież nie pogoda i pieniądze 
są w życiu najważniejsze. Ważni 
są ludzie, ich uczucia, zaintere­
sowania.

Dodać tu należy, że Paewł 
Bocian to nie tylko piłkarz ja ­
kim go widzą ludzie. Bardzo 
lubi łowić ryby, oglądać filmy 
wideo, spotykać się w  gronie

swoich przyjaciół. Jego ulubio­
ne potrawy to pizza, spagetti 
i wszelkiego rodzaju dania chiń­
skie. Jego najskiytsze marzenie 
(które po długich namowach 
ujawnił tylko dla czytelników 
„Tygodnika Swarzędzkiego” ) 
to złowienie złotej rybki, która 
spełnia życzenia (jakie? my nie 
wiemy!).

Paweł Bocian jak sam mówi 
nie zazdrości nikomu bogactwa 
i sławy tylko tego, że sobotę 
i niedzielę mogą spędzić z włas­
ną rodziną. Pawłowi brakuje 
czasu, ciągle treningi, mecze 
i treningi, lecz mimo iż czasami 
narzeka nigdy nie porzuciłby 
sportu. Od dziecka interesowała 
go piłka nożna, a te zaintereso­
wania pielęgnowali w  nim nau­
czyciele w-fU a później trenerzy.

- Na łamach „Tygodnika 
Swarzędzkiego” chciałbym 
podziękować przede wszyst­
kim moim rodzicom a także 
trenerom: panu Zaporowskie­
mu, panu Białkowskiemu i pa­
nu Smolczykowl, którzy po­
magali mi w treningach i roz­
budzali moje zainteresowania
- mówi Paweł Bocian.

M y również ze swej strony 
dziękujemy - dzięki nim dziś 
mamy wspaniałego piłkarza
- reprezentanta I ligi.

Pomimo tego, że Paweł Bo­
cian jest bardzo zapracowanym 
młodym człowiekiem nie obce 
mu są sprawy Swarzędza. Po ­
piera i wspomaga szkółki spor­
towe, na bieżąco śledzi posunię­
cia naszych juniorów i senio­
rów. Bywa na imprezach spor­
towych. Paweł Bocian jest także 
(co nam bardzo pochlebia) sta­
łym czytelnikiem „Tygodnika 
Śwarzędz kiego” .

Dlatego naszemu Pawełkowi 
życzymy w iele wygranych me­
czy (oby piłka jak nąjczęściej 
wpadała do bramki) i przede 
wszystkim dużo wolnego czasu 
spędzonego z uroczą żoną icóre- 
czką. Gratulujemy! (jab)
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„SPIESZMY SIĘ KOCHAC LUDZI,

Zygmunt Nowicki już 
przed wojną był działa­
czem i harcerzem. Kiedy 
wybuchła wojna miał 25 
lat. Poszedł do konspiracji 
i działał w  "Szarych Szere-

szym Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Poznańskiej, Zyg­
munt był księgowym, a po­
nieważ znał niemiecki pra­
codawcy szanowali go). 
Nadeszła godzina 10.00 (a 
była to godzina policyjna), 
nie wracał. Nagle rozległo 
się pukanie do drzwi. Oj­
ciec otworzył. Stali tam ge­
stapowcy. Jeden z nich 
oświadczył, że Zygmunt 
nie wróci do domu. Został 
aresztowany. Rodzice za­
marli z przerażenia. Jesz­
cze tego samego wieczora 
siostra szła w  mroźną, 
śnieżną noc, niosąc jedze­
nie i picie dla brata. Za­
czepił ją miejscowy polic­
jant, spytał co tu robi? Za­
częła płakać i krzyczeć, że 
jej brat został aresztowany

zienia we Wronkach. 9 lip- 
ca 1941 policja swarzędzka 
zawiadomiła rodzinę o jego 
śmierci (został zamordo­
wany, nieludzko pobity 
zmarł). Przyszło także pis­
mo, że zwłoki muszą być 
odebrane w  ciągu dwóch 
dni, w  przeciwnym razie 
zostanie on pochowany na 
cmentarzu we Wronkach. 
Rodzina nie chciała do tego 
dopuścić. Ojciec szybko 
kupił trumnę i pojechali po 
zwłoki. Sami nie wiedzieli, 
w  jaki sposób przebrnęli 
przez główną bramę wię­
zienia, tak dobrze strzeżo­
ną. Dotarli do placu, gdzie 
zdziwiony gestapowiec 
wyrwał ojcu z rąk zawia­
domienie o śmierci syna 
i wypędził, grożąc, że ich

o mającej nastąpić zamia­
nie. Rodzina znów poje­
chała do Wronek,lecz tym 
razem z trumną kupioną 
u Niemca. Wieczorem do­
stali się do kaplicy we Wro­
nkach i tam potajemnie 
przełożyli ciało "Padra- 
chy” . Wrócili szybko do 
Swarzędza, aby zdążyć 
przed godziną policyjną- 
A  na cmentarzu we Wron­
kach odbył się pogrzeb pu­
stej trumny (tam też zare­
jestrowany jest Zygmunt 
Nowicki). Tego samego 
wieczora przywiezione zo­
stały zwłoki ” Zygi” na 
swarzędzki cmentarz. Po­
grzeb odbył się w  niedzie­
lę. Zgromadził młodzież ze 
Swarzędza i Poznania- 
Z pogrzebu zrobiła się ma-

TAK SZYBKO ODCHODZĄ...”
gach” . Nikt o tym nie wie­
dział (nawet jego rodzina), 
ponieważ był bardzo skry­
ty. Nie chciał narażać swo­
ich bliskich. Do domu 
przynosił gazetki, które 
wraz z rodzeństwem pako­
wał, a młodsza siostra jako 
kurierka dostarczała pod 
wskazany adres. Ojciec za­
wsze powtarzał synowi, że 
na taką działalność jest je ­
szcze za wcześnie. Niemcy 
napawali się swoimi suk­
cesami. Zygmunt kryjący 
się pod pseudonimem ”Pa- 
drachy”  (o tym także nie 
wiedziała rodzina) zdała 
się nie zwracać uwagi na 
słowa ojca-kochał ojczyz­
nę i był gotów za nią zgi­
nąć. Wieczorami spotykał 
się ze swoimi rówieśnika­
mi, którzy tak jak i on ma­
rzyli o wolnej Polsce i o te 
marzenia walczyli. Nieste­
ty,czas im nie sprzyjał. 
Spotkał ich los okrutny.

Był styczeń 1941 roku 
- rodzice, dwaj bracia i sios­
tra zasiedli do kolacji. Na­
gle Zygmunt powiedział, 
że musi iść jeszcze do pra­
cy bo musi dokończyć bi­
lans (pracował w  niemiec­
kim magistracie, który 
znajdował się w  dzisiej-

a przecież nic nie zrobił. 
Policjant zaproponował, 
że sam przekaże paczkę, 
a jej kazał uciekać do do­
mu.

- Czy nie widzisz co się tu 
dzieje? Tyle samochodów, 
tyle gestapo - te słowa 
utkwiły jej głęboko w  pa­
mięci. Tego dnia zaaresz­
towano wielu młodych lu­
dzi, podejrzanych o jakie­
kolwiek działanie przeciw­
ko Rzeszy. Sama słyszała

odgłosy bicia, krzyki i jęki 
tych, których nieludzko 
pakowano do aut i wywo­
żono do Fortu VH. Stamtąd 
już się nie wychodziło (po­
za nielicznymi wyjatka- 
mi).Podobnie było w  Do­
mu Żołnierza, do którego 
przewożono młodych har­
cerzy. Ci, którzy przeżyli 
relacjonują:

- "Stawiano nas przo­
dem do ściany i niemiłosie­
rnie bito aż do utraty przy­
tomności. Takie i inne tor­
tury były formą przesłu­
chiwania więźniów” .

W marcu Zygmunt zo­
stał przeniesiony do wię-

także zaaresztuje. Wycho­
dząc, spotkali polskiego 
więźnia, który ich zapytał, 
co tu robią? Opowiedzieli 
mu o Zygmuncie. Okazało 
się, że więzień ten był 
z nim razem w  celi. Powie­
dział, że 9 lipca w  południe 
o godzinie 12.00 Zygmunt 
Nowicki umierał. Mówił, 
że robi to dla ojczyzny. Był 
pewny, że ojciec go stam­
tąd zabierze. To wyznanie 
młodego więźnia było

przerażające i tym bardziej 
tragiczne, że rodzina nie 
mogła odebrać ciała. 
Ksiądz obiecał pomoc. 
Skierował ich do pewnego 
Niemca, który załatwiał 
sprawy pogrzebowe (zda­
niem siostry to wcale nie 
był Niemiec, bardzo słabo 
mówił po niemiecku). Ro­
dzina musiała kupić u nie­
go drugą trumnę i zamó­
wić cały pochówek. On zo­
rganizował resztę. Ciało 
kochanego syna i brata le­
żało już w  kapilcy we Wro­
nkach. Miało zostać pocho­
wane na tamtejszym cme­
ntarzu. Ksiądz wiedział

nifestacja! mimo grożą­
cych represji. Dwa miesią­
ce później, we wrześniu, 
przyszedł do domu list od 
Zygmunta z więzienia (list 
szedł bardzo długo przez 
różne kontrole i niestety 
dotarł za późno) W liście 
tym Zygmunt pisał, że jest 
w  szpitalu i prosi o zabra­
nie go do domu. Na nowo 
odżyły wspomnienia i ból-

Niedługo po tym tragicz­
nym wydarzeniu wydano

wyroki na innych chłop­
ców za gazetki, za konspi­
rację. Trzy razy skażono 
na śmierć nieżyjącego wó­
wczas Zygmunta Nowic­
kiego. Inni zostali straceni 
na gilotynie przy ul. Młyń­
skiej. Na grobie Zygmunta 
do niedawna widniał napis 
"Zamordawany przez zbi­
rów hitlerowskich” . Po 
śmierci ojca i matki zrobio­
no wspólny rodzinny gro­
bowiec.

Wspomnienia Janiny 
Wojciechowskiej siostry 
Zygmunta Nowickiego spi­
sała (ja b )
Fot. A rc h iw u m  rodzinne

PA M IĘC I ZYGMUNTA NOW ICKIEGO

i
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Bo ognisko harcerskie 
Tyle żaru ma w sobie 
Że każdemu z nas da po iskierce, 
Rozpłomieni, rozpali 
i do pracy zachęci 
i radością napełni Twe serce...

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Harcerzy w Swarzędzu 

ma zaszczyt zaprosić na 
harcerski biwak wspomnieniowy 

w dniach 10-11 08.1996r. 
zorganizowany w 50 rocznicę 
Zlotu Harcerstwa VII Poznań 
W Swarzędzu (24.08.1946r.)

Szczególnie serdecznie 
zapraszamy rodziny zmarłych 

i poległych harcerzy

Potwierdzeniem uczestnictwa 
w/w biwaku będzie wniesienie 

na konto SPH PBG SA 
Filia Swarzędz

Nr 346212-811-132 lub skarbnika 
dh W.Szymańsldej, kwoty 25,-zł 
od osoby do dnia 1.08.19% r.

Czuwą! Sztab organizacyjny 
dh Z. Boruczkowski. dh E. Kamieńska, 
dh 1. Szydłowska, dh H. Brodziszewski, 

dh W. Sąimafiska, dh E  Brożyńska 
Organizatorzy przygotowali pamiątkowe 
harcerskie krzyże nagrobkowe. Osoby zain­
teresowane ich umieszczeniem na gębach 
swoich bliskich proszone są o kontakt tele­
foniczny, nr 174-976 lub 174-373

PROGRAM
10.08.1996r. 

sobota
14.00 - Msza św. w kościele św. 

Marcina
(zbiórka przed kościołem, w cza­

sie mszy poświęcenie na­
grobkowych krzyży har­
cerskich - przekazanie ro­
dzinom zmarłych).

15.00 - odwiedzenie mogił zmar­
łych, pomnika poległych 
swarzędzkich harcerzy
- przejazd autokarem

17.00 - Przejazd autokarem do 
stanicy harcerskiej w  Za­
niemyślu - zakwaterowa­
nie, podwieczorek

18.30 - urocyzsty apel
19.00 - kolacja
21.00 - ognisko - gawęda, pio­

senki, wspominki
23.00 - cisza nocna

11.08.1996r. 
niedziela

8.00 - pobudka, gimnastyka, 
apel

9-00 - śniadanie
9.30 - wspólne przygotowanie

grochówki
11.00 - udział we mszy św. w Za­

niemyślu
12.00 - gra - poszukiwanie skar­

bu Edwarda Raczyńskie­
go

14.30 - obiad
15.30 - gra terenowa - marsz na 

azymut gry sportowe
- siatkówka

17.00 - podwieczorek
18.00 - pożegnalny krąg - w y­

jazd autokarem do Swa­
rzędza

Zlot w  Czempiniu - widok ogólny

kawych ludzi i zaproszonych 
gości.

Na płycie stadionu stanęliśmy 
dużym czworobokiem, przed 
frontem drużyn stał Z-ca Kome­
ndanta Chorągwi Wlkp Dh. 
Trzewikowski w  asyście Kome­
ndanta Hufca Dh. Myszkierl.

Na stoliku pokrytym zielo­
nym płótnem leżał nowy sztan­
dar dla drużyny im. T.Kościu- 
szki.

Rozległ się hymn państwowy, 
wszyscy zamarli w  ciszy tylko 
starszyzna salutowała biało 
-czerwonej, która płynęła wyso­
ko majestatycznie po maszcie.

Po tym odczytany został roz­
kaz, z którego padały nazwiska 
dopuszczonych do przyrzecze­
nia harcerskiego.

Przyrzeczenie odebrał Z-ca 
Kom. Chorągwi a myśmy po­

BIWAK WSPOMNIEŃ
DRUHNY I DRUHOWIE!

Wzywam Was do apelu, Wy 
którzy ostaliście jeszcze żywi.

Wzywam Was do apelu, któ­
rzy dzisiaj rozrzuceni jesteście 
po różnych zakątkach naszego 
kraju, poza jego granicami.

Wzywam wszystkich tych 
spod sztandaru I-szej drużyny 
harcerzy im. Tadeusza Kościu­
szki, stańcie do apelu.

Stańcie do apelu, w 50-tą ro­
cznicę Waszego harcerskiego 
przyrzeczenia. Stańcie do ape­
lu, którzy powstaliście kiedyś 
ze zgliszcz i popiołów jako żywi. 
Stańcie do apelu Wy, którzy 
powróciliście z wygnania do 
GG, którzy powróciliście z tuła­
czki w latach okupacji, zmęcze­
ni. Wiem, że włosy Wam pobie­
lały, że na twarzach Waszych 
pozostał ślad wielu trudów 
i wzmagam

Jednak pomni naszych harce­
rskich szlaków, stańcie do ape­
lu, by ujrzały Was jeszcze Wasze 
pokolenia, by poznały one czy­
ny swych ojców i dziadów.

Wielu z naszych szeregów 
odeszło na wieczną wartę. Wielu 
zapisało się krwią i męką lat, 
które minęły, na kartach his­
torii naszego narodu, na kartach 
historii ZHP.

Ich imiona widnieją dzisiaj na 
brzozowych krzyżach, na ka­
miennych pomnikach, na pły­
tach grobowych.

Śpią Oni dzisiąj w  poszumie, 
nisko pochylonych, cmentar­
nych starych drzew.

My co żywi i silni duchem, 
stańmy do apelu!

Wspomnijcie te nasze pierw­
sze spotkanie, w  1945 roku, 
w  sali "Hotelu”  przy ul. Poznań­
skiej, jak wtedy na wieść w y­
czytaną z rozklejonych afiszów, 
zebraliście się licznie.

Przypomnijcie sobie to, jak 
mocno przeżywaliśmy tę naszą 
pierwszą zbiórkę, jak starszyź- 
nie łzy spływały po pomarsz­
czonych ich twarzach, gdy po 
latach niewoli śpiewaliśmy na­
sze harcerskie pieśni...
"Myśmy przyszłością narodu, 
pierś nasza pełna jest sił,

dążymy do wolności grodów, 
naprzód lecz nigdy w tył... 
a inną...
Już lipa roztula słoneczny swój 
puch,
my dalej tam z ula na pracę na 
znój...
repertuar naszych piosenek był 
wtedy bogaty i patriotyczny np. 
"Idziemy naprzód i ciągle pnie­
my się wzwyż,
by zdobyć szczyt ideałów, świet­
lany harcerski krzyż”

A  nasze zbiórki na "Strzel­
nicy” i na stadionie sportowym

i zdobywane sprawności harcer­
skie...

A  nasze biwaki pod Tulcami, 
Kobylepolem, w  Królewskim 
Lesie, pod Wierzenicą...

I oto nadszedł długo wyczeki­
wany dzień, naszych marzeń.
24 sierpnia 1946 roku.

Już od wczesnych godzin 
schodziły się liczne harcerskie 
drużyny harcerek i harcerzy 
śpiewając,
"Hufce szeregami płyną 
lewa prawa równy krok, 
mknie drużyna za drużyną...”

Za tymi szarymi i zielonymi 
szeregami ciągnęły tłumy cie­

wtarzali słowa Roty Przyrzecze­
nia:
"Mam szczerą wolę całym ży­
ciem
pełnić służbę Bogu i Polsce 
nieść chętną pomoc bliźnim 
i być posłusznym Prawu Har­
cerskiemu”.

Krzyże harcerskie wręczali 
nam Kom. Chor. Kom. Hufca 
i nasz drużynowy Dh. HO Feliks 
Kurczewski. Po tym ceremonia­
le odśpiewaliśmy hymn harcer­
ski "Wszystko co nasze Polsce 
oddamy..."

Ze stadionu odmaszerowaliś- 
my do kościoła św. Marcina na 
maszę św., a stamtąd ulicami 
miasta do rynku na defiladę.

Podczas defilady grała nam 
marsze Orkiestra Harcerska 
Poznańskiej 7-ki, a myśmy ma- 
szerowli przed frontem starszy­
zny instruktorskiej i zaproszo­
nych gości na czele z założycie­
lem naszej drużyny Dh. Roma­
nem Frankowskim oraz ks. pro­
boszczem kapelanem A K  M Ja ­
nkowskim.

My, którzy się ostaliśmy ży­
ciem stańmy do apelu. Czu­
waj!

hm Stefan Marszałkiewicz

Poświęcenie sztandaru ISDH im. T. Kościuszki w  1946 roku. 
Przy stole siedzi ks. Marian Jankowski, obok stoi burmistrz 
Władysław Walczak, za plecemi wpisującego się do księgi 
pamiątkowej stoi Feliks Kurczewski
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N O T O W A N IE  L IS T Y  
H O P  N A  T O P  R M I F M  z 28.07.96r.

A  B
1. / 2/8 /FUGES „ KTLTJNG ME SOFTLY”
2. / 3 /5 I CARRAPICHSO „TIC, TIC, TAC”
3. / 6/4 /OUEN „LET ME U V E ”
4. / 1 /5 /GABRDELLE „GIVE ME A  LITTLE MORĘ TIME”
5. / 5 /6 / BOB M ARLEY „W HAT GO ES AROUND COMES AROUND”
6. / 4 /4 /ROBERT MILES „FABLE”
7. /10 /3 /OMC „HOW BIZARRE”
8. /13 /4 /NO HERCY „WHERE DO YOU GO”
9. /12 /3 /T.A.F.K.A.P. „DINNER WITH DOLORES”

10. /N /- /BRYAN ADAMS „LE T ’S MAKE A  NIGHT TO REMEMBER”
11. / 8 /3 /SOPHIE ZELMANI „YO U AND HIM”
12. /14 /2/PETER ANDRE „MYSTERIOUS GIRL”
13. /N /- /CELINE DION „BECAUSE YOOU LOVED ME”
14. /N /- /ROBBIE WILLIAMS „FREEDOM”
15. I 7 /6 /THE BELOVED „DELIVER ME”
16. /15 /2 /ZZ TOP „W HAT‘S UP WITH THAT”
A  - miejsce w poprzednim tygodniu
B - ilość tygodni na liście 
N - nowość

W tym tygodniu na naszej liście pojawiły się trzy nowe piosenki. Na 
13-tym miejscu zadebiutowała z nowym przebojem kanadyjska piosenkar­
ka Celine Dion. Piosenka pochodzi z filmu „UP CLOSE AND PERSONAL” 
i nosi tytuł „BECAUSE YOC LOVED ME” .

Na 4-tym miejscu doskonały przebój na lato: na plażę do tańca i do 
samochodu. Odnaleziony po latach cyfrowo oczyszczony i na nowo zaaran­
żowany utwór Boba Marleya „W HAT GOES AROUND COMES 
AROUND” . Piosenka znalazła się na płycie „SOUL ACMIGHATy” zawie­
rającej niepublikowane do tej pory utwory artysty. Ukazała się ona dzięki 
staraniom żony zmarłego muzyka - Rity Marley.

Tydzień temu rozpisywałem się na temat wielkiej idei olimpijskiej oraz 
związków muzyki ze sportem. Tym razem proponuję wakacyjny temat: 
„Piękna i Bestia” , czyli związki supermodelek z muzykami rockowymi. 
Poplotkujmy więc: kto z kim, jak i dlaczego.

Od pewnego czasu trwa moda wśród „niegrzecznych chłopców” by 
pokazywać się w towarzystwie seksownych „dziewcząt z okładek” . Niekie­
dy takie zabiegi kończą się szczęśliwie dla obu stron. Przy ołtarzu, częściej 
jednak jest odwrotnie. Jeden z najbardziej kontrowersyjnych artystów 
A X L  ROSĘ z „GUNS‘ ROSES”  hołdujący zasadzie „SEX, DRUGS AND 
ROCK‘N‘ROLL”  od zawsze ostrzył sobie zęby na supermodelki. Najpierw 
związał się z ERIN EVERLY, dla której napisał piosenkę „SWEET CHILD 
0‘MINE” . Ślub wzięli w kwietniu 1990 roku, został unieważniony po kilku 
miesiącach. A  nieszczęśliwa panna młoda uciekła pod opiekuńcze skrzydła 
tatusia DONA EVERLY ( niegdyś członka DUETY „EVERLY BROT­
HERS” . Kolejną wybranką A X LA  została STEPHANIE SEYMOUR, która 
wystąpiła w teledysku „NOVEMBER RAIN” . Wokalista „GUNS‘N‘RO- 
SES” był zazdrosny o nią, że na koncercie wykrzykiwał inwektywy pod 
adresem byłego faceta Stephanie - aktora WARNERA BEATTY. Porywczy 
małżonek zbyt długo nie umiał wytrzymać w związku, pobił swoją żonę, 
w atmosferze skandalu i wzajemnych oskarżeń,(AXEL zażądał od STEP­
HANIE SEYMOUR zwrotu biżuterii wartości 100 tyś. dolarów) zakończył 
się ten związek. Kto następny ? Jednym z największych amantów nieodpor­
nych na uroki modelek jest weteran muzycznych scen ERIC CLAPTON. 
Zaczął już w latach 60-tych odbijając swemu nąjlepszemu przyjacielowie 
GEORGEOWIHARRISONOWI małżonkę - modelkę PATTIBOYD. Pomo­
gła mu w tym piosenka „L A Y L A ” napisana specjalnie dla niej. Kilka lat 
później podkradł JEFFOWI BECKOWI JULIĘ SMITH. Ostatnio zaś widy­
wano go często w towarzystwie czarnoskórej gazeli - NAOMI CAMPBELL, 
która po drodze zaliczyła EDDIE MURPHY‘EGO, MIKE‘A  TYSONA

i ROBERTA DENŻRO. Jej najgłośniejszym romansem był związek z BASIS­
TA, „UZ” ADAMEM CLAYTONEM, którego poznała w  samolocie. To' 
zapewne nie koniec kolekcji pięknej NAOMI, gdyż krążą plotki, że ma znów' 
kogoś na celowniku.

P Ł Y T A  T Y G O D N IA
BON JOVI „THESE DAYS” (spec. 2-ply towa edycja POŁYGRAM 1996
Pisanie o ubiegłorocznej płycie metalowców z NEW JERSEY mogłoby 

być uznane za kiepski żart i to w  dodatku z taaaką brodą, gdyby nie... no 
właśnie ! Gdyby nie nowy pomysł wytwórni POLYGRAM, która po­
stanowiła do doskonale znanego fanom albumu dorzucić muzyczny pro; 
zent. Jest nim druga płyta zawierająca prawdziwe rarytasy. Jak inaczej 
można nazwać nigdy dotąd nie publikowane 8 utworów nagranych w studio 
i na żywo. Są utwory będące „odrzutami” z sesji nagraniowych „NE^ 
JERSEY”  i „KEEP THE FAITH” . Znajdziemy utwory śpiewane prze* 
różnych członków zespołu (m.in.RICHIE DSAMBORĘ) i TICO, TOR­
RESA), a całość uzupełniają nowe wersje przebojów sprzed lat : „MRS 
ROBINSON” duetu SIMON AND GARFUNKEL, „TUMBLING DICE" 
Wykonywanego niegdyś przez THE ROLLING STONES” , czy też J  
THANK YOU” z preparatu soulowego zespołu SAM DAVE. Najw ięksi 
perełką jednak jest utwór „ I  DON‘t LIKE MONDAYS”  - nąjwiększy 
przebój THE BOOMTOWN RATS, zaśpiewany przez zespół 25-ego czerwce 
1995 roku wraz z BOBEM GELDOFEM.

Nie lada gratka dla wszystkich fanów BON JOUI, choć nie tylko. Wszyscy 
miłośnicy dobrej muzyki znąjdą dużo przyjemności przy słuchaniu tej 
płyty. Przepiękne wydanie w specjalnym rozkładanym kartonowym pudel; 
ku z magnetycznym zamknięciem, będzie zapewne ozdobą niejedne! 
kolekcji płytowej. I na koniec najważniejsze: album sprzedawany jest 
w cenie jednej płyty !!!
Czyż to nie miły prezent od wytwórni POLYGRAM  ?
Tak trzymać!

URODZINOWY KONCERT 
RADIA RMI FM „ARENA” 27.07.1996.

Kilkudziesięciotysięczny tłum słuchaczy radia RMI FM, który przybył 
w sobotę pod „Arenę” na obchody IV  urodzin radia, napewno nie byl 
zawiedziony. Będzie co wspominać przez najbliższy rok.

Impreza rozpoczęła się około 18.00, trwała do 1.00. Na początku wystąpił8 
grupa „SEPTEMBER” z Wrześni z repertuarem przypominającym odrobi­
nę dokonania „VARIUS M ANK” , ciepło przyjęty zespół zastąpiła na scenie 
znana już z anteny radiowej „OUART”  - nowa nadzieja polskiej muzyki 
rogresywnej. Pastelowe tony i baśniowe klimaty pięknie zabrzmiały tego 
wieczoru na scenie. Po oficjalnym rozpoczęciu imprezy pojawiła się grup8 
„HARUEST TIME” , która graną muzyką country wprowadziła nas w na­
strój rodem z dzikiego zachodu. Po krótkim bisie na scenie zamontowało się 
dwóch najważniejszych spośród „WSZYSTKICH MARKÓW ŚW IATA” - 
„Całuj mnie ”  odśpiewany przez muzyków z towarzyszeniem tysięcy 
gardeł, na ich pierwszym w życiu koncercie rozgrzała do czerwoności chyba 
wszystkich. A  później było jeszcze goręcej ! Piosenki „Czerwonych Gitar’
, o"™® BEATLES” i THE ROLLING STONES to mocny atut bydgoskich 
„Zuków” . Zagrane z prawdziwą werwą i rockowym pazurem sprawiły, że 
widzowie nie chcięli ich puścić ze sceny. Jednak na swój występ czekali już 
„STARZY ALE JARZY” gwiazdorzy z lat 70-tych - brytyjski zespół „THE 
RUBBETS” . Tygodnie wspólnych ćwiczeń na antenie RMI dały rezultaty 
i odśpiewane wspólnie największe przeboje grupy m.in. „SUGAR BABY 
LOVE” , „O A  L A L A ” , „JULIA” i inne pobudziły z pewnością wszystkich 
mieszkających w okolicy „Areny” . Wspaniałe, różnokolorowe fajewerki 
rozświetlające niebo nad Poznaniem, były ostatnim mocnym akcentem 
obchodów IV urodzin Radia RMI. Spotkaliśmy w czasie imprezy wielu 
słuchaczy ze Swarzędza, którzy wspaniale się bawili. Dziękujemy im za to, 
że wraz z nami świętowali nasze urodziny. A  przesympatycznemu Michało­
wi - słuchaczowi Radia RMI FM, Czytelnikowi „Tygodnika Swarzędz- 
kiego” , który otrzymał od nas specjalny „Urodzinowy Prezent” , życzymy 
miłych wakacji w koszulce i czapeczce RMI.
Do zobaczenia na kolejnych imprezach organizowanych przez nasze radio, 
o których z całą pewnością Was poinformuję !
DJ Leszek Łukomski

K O N K U R S  K O N K U R S  K O N K U R S
Pytanie: Jak brzmi nazwisko wokalisty grupy „BON JOVI”7

ELEKTRYK 
- pomiary
173-009

Pokoje 3 i 4 
osobowe nad morzem 
Chłopy woj. Koszalin

(094) 423134 
lub

(094) 165-716

Masaż 
kręgosłupa 

i inne
z dojazdem  

do domu klienta 
Tel. 150-022 
wieczorem

Sprzedam
maszyny
stolarskie
tel. (061) 173-719

ogll8 2og!179 og!180 og!185
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MODRENIZACJA SIECI TV a,
Programy radiofoniczne będą rozprowadzane na częstotliwościach podanych w  poniższej tabeli. 
Wykaz wykorzystanych częstotliwości służących do transmitowania sygnałów radiofonicznych.

Lp- Oznaczenie Częstotliwość 
programu (MHz)

Nazwa 
w  sieci TVK

Modulacja
progr

Mono /  
stereo

1. naziemny 66,11 PR II M stereo
2. naziemny 67,08 Radio"S" FM stereo
3. naziemny 67,79 Radio"Maryja" FM stereo
4. naziemny 68,45 RFM-FM FM stereo
5. naziemny 69,16 MERKURY FM stereo
6. naziemny 71,78 PR III FM stereo
7. sat. 88.10 PR I FM stereo
8. naziemny 88.80 PR II FM stereo
9. naziemny 89.50 PR III FM stereo

10. naziemny 90.20 PR BIS FM stereo
11. naziemny 90.90 MERKURY FM stereo
12. naziemny 91,60 MARYJA FM stereo
13. naziemny 91.95 OBYWATELSKIE FM stereo
14. naziemny 92,70 REFLEKS FM stereo
15. naziemny 93.80 Rozgłośnia Harcerska FM stereo
16. naziemny 94.25 AFERA FM stereo
17. naziemny 95.00 Winogrady FM stereo
18. naziemny 96,70 RFM-FM FM stereo
19. naziemny 97,40 Radio"S" FM stereo
20. naziemny 98.15 RMI FM stereo
21. naziemny 98.90 ZET FM stereo
22. sat. 100,60 VIVAI FM stereo
23. sat. 101,30 SKYRadio FM stereo
24. sat. 102.05 RTL FM stereo
25. sat. 103,70 Radio Classik FM stereo

Sieć magistralną dla pasma 47-862 M Hz zaprojektowano jako sieć optyczną 
^  °n frC'ilJ- °  urz4c*zenia optyczne firmy Arcodan w drugim oknie optycznym.
*  ,, a tóerunku transmisji do abonentów zastosowano dwa nadajniki 
optyczne zlokalizowane w stacji czołowej.

Odbiorniki optyczne zlokalizowane w poszczególnych osiedlach w miejs­
cach, z których można będzie wykonać sieć rozprowadzającą dla 350-500 
abonentów z wykorzystaniem minimalnej liczby elektrycznych wzmac­
niaczy liniowych.

Obliczeniowa tłumienność optyczna dzielników mocy, włókien światło­
wodowych oraz połączeń spawanych i rozłącznych wynosi:

dla nadajnika 90019, max -14 dB, min -13 dB, dla nadajnika 90018, max -13 
dB, min - 12 dB

Co przy mocach nadajników110 i 8 dBm daje moc na wyjście odbiorników 
w granicach - 4 dBm, co zapewni odstęp sygnał szum wg danych Arcodana 
w liniach z nadajnikiem 90019 nie mniej niż 51,3 dB a z nadajnikiem 90018 
nie mniej niż 51,0 dB.
Przy poziomie sygnału wyjściowego z odbiornika optycznego 90060 rów­
nym 105mV dla 42 kanałów TV parametry CTB — 60 dB i CS O = 57 dB 
zostaną zapewnione.

Kable przebiegają w  kanalizacji telekomunikacyjnej TP S.A.
*  Dla kanału zwrotnego zaprojektowano sieć optyczną od każdego miejsca 
lokalizacji odbiornika kanału przedstawionego jako oddzielną drogę trans- 
misyjną.

Kanał zwrotny w części optycznej będzie pracował w drugim oknie 
optycznym. Nadajniki optyczne typu 90043 oraz odbiorniki 90032 zapew­
niają pasmo transmisyjne 5-200 MHz.
bieć rozprowadzającą zaprojektowano w oparciu o urządzenia liniowe 
firmy Arcodan oraz kable aluminiowe typu QR firmy Comm Scope.

Dzięki użyciu odbiorników optycznych typu 90060 o wysokim poziomie 
sygnałów wyjściowych, można było zaprojektować sieć o minimalnej 
liczbie wzmacniaczy liniowych w ogóle, w tym tylko dwóch wzmacniaczach 
łączonych w kaskadzie.
Wejście sieci do każdego budynku zakończone jest "izolatorem” zabez­
pieczającym instalację budynkową przed przepięciami liniowymi.

Wszystkie wzmacniacze liniowe oraz odbiornik optyczny zasilane są 
z urządzeń bezprzerwowego zasilania UPS.
Wszystkie kable przebiegają w kanalizacji telekominikacyjnej TP  S.A. 
a urządzenia czynne zlokalizowano w piwnicach budynków i w szafkach 
wolnostojących.

Parametry transmisyjne sieci: pasmo częstotliwości 47-862 MHz, kanał 
zwrotny 5-30 MHz

System ochrony przeciwporażeniowej w postaci uziemnienia.
Instalacje budynkowe zaprojektowano dla 100% mieszkań w układzie 

gwiaździstym (multitapowym) zapewniające na końcowym gnieżdzie abo­
nenckim poziom sygnału 66-70 dBmV 75 ohm w całym zakresie częstotliwo­
ści 47-862 MHz.

Wzmacniacze budynkowe firmy Arcodan posiadają bierny kanał zwrotny 
w paśmie 5-30 MHz.

Instalacje budynkowe wykonane będą kablem RG-6 co przy odpowiednio 
zainstalowanych urządzeniach powinno zapewnić współczynnik ekrano­
wania większy od 75 dB.

Przewidziany system ochrony przeciwporażeniowej w  postaci uziem­
nienia wszystkich urządzeń biernych i czynnych.

Modernizacja sieci rozpocznie się po zatwierdzeniu przez Radę Nadzor­
czą sposobu finansowania jej. O pociętych decyzjach - które mogą nastąpić 
w miesiącu wrześniu - powiadomimy mieszkańców oddzielnym komunika- 
tem. (Ig)

MARKET SI\ZI„ os. Kościuszkowców *1 3 - -fol. 1 73-982  
DOSKONAŁE ZAKUPY ZA ROZSĄDNE PIENIĄDZE!

Czynny w  dni powszednie w godz. 6.00 -  21 .OO 
w soboty w  godz. 7.00 -  1 6.00 

w niedziele w  godz. 9.00 -  1 5.00
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
W IA D O M O Ś C I
O S IE D L O W E
★  W  sobotę, 3 sierpnia od 
godz. 7.00 w  Olszynce, os.Koś- 
ciuszkowców 26 rozpocznie 
się kolejna akcja honorowego 
dawstwa krw i. Osoby, które 
chciałyby wesprzeć szlachet­
ną działalność zbierania naj­
cenniejszego leku - krw i, ser­
decznie zapraszamy do udzia­
łu w  akcji.

Zarząd  klubu H D K
★  W  dniu 25 lipca rozpatrzono 
oferty na wykonanie robót 
ociepleniowych budynku 
Czwartaków  3. D o przetargu 
stanęły ty lko dwie firm y Ag- 
robex i Swarbud, które reali- 
ziwały ocieplenia w  1995r. Ko­
misja przetargowa pozytyw ­
nie zaopiniowała ofertę Agro- 
bex-u. Zgodnie z  Ustawą o za­
mówieniach publicznych obe­
cnie biegnie 7 - dniowy termin

składania ewentualnych pro­
testów.

★  Od osiedla Kościuszkow­
ców rozpoczęto obniżanie 
krawężników  umożliwiające 
łatwe poruszanie się osób na 
wózkach lub z wózkami. P ier­
wsze obniżenia wykonano 
w  okolicach pętli autobuso­
wej. O refundację ponoszo­
nych kosztów SM  zwróci się 
do Urzędu W ojewódzkiego.

★  Aktualnie trwają prace 
związane z przeanalizowa­
niem kosztów funkcjonowa­
nia gospodarki zasobami m ie­
szkaniowym i w  I  półroczu 96r. 
Analiza zostanie zaprezento­
wana z początkiem września 
Kom isji GZM  i Radzie Nadzor­
czej SM. Na je j podstawie za­
padną decyzje odnośnie w ie l­
kości opłaty eksploatacyjnej 
oraz zawartym  w  niej odpisie 
na fundusz rem ontowy na 
kwartał 96r.

PROŚBY NIE SKUTKUJĄ
Na nic zdają się apele o przestrzeganie zasad poruszania się 

i parkowania pojazdów w  strefie zamieszkania. Najlepszym tego 
przykładem jest właściciel tego luksusowego samochodu, który 
mając po drugiej stronie ulicy miejsce parkingowe, podjeżdża 
i parkuje pod swoją klatką schodową. W tym tygodniu ponowiono 
prośbę do Policji o blokowanie pojazdów parkujących nieprawid­
łowo. Skoro nie pomagają prośby należało odwołać się do deas- 
tyczniejszych metod egzekwowania prawa. (Ig)

Liść laurowy  
- bezpośredni 

im porter 
tel /fax  66-55-61

Sklejkę
3-18 mm liściastą, 

5 mm iglastą 
oferuje bezpośredni 

importer 
Tel /fax 66-55-61

PROŚBA DO MPK i WIRAŻ - BUSu:

PO PR AW IĆ
KOM UNIKACJĘ

Przebudowanie ulicy Szu- 
mana wzdłuż torów kolejo­
wych stworzyło nowe możli­
wości poprawy komunikacji 
autobusowej na trasie Nowa 
Wieś - Poznań. O wydłużenie 
linii autobusowej nr 55 do spół­
dzielczych osiedli wystąpił 
burmistrz miasta i gminy oraz 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. 
Ostatnie pismo w  imieniu mie­
szkańców wysłała Rada Osied­
la Nowa Wieś. N ic nie wiemy 
na razie o stanowisku dyrekcji 
M PK, po otrzymaniu takowe-

Spółdzielnia Mieszkanio­
wa Lokatorsko-Własnościo­
wa w  Swarzędzu zatrudni 
kobiety lub mężczyzn na 
stanowisko gospodarza do­
mów. Kandydaci do pracy 
powinni być mieszkańcami 
osiedli spółdzielczych. Wa­
runki pracy do omówienia 
w  Administracji Osiedli os. 
Gryniów.

go od razu poinformujemy  ̂
naszych łamach.

Rada Osiedla Nowa 
zwróciła się także z prośbą® 
swarzędzkiego przewoźni? 
W IRAŻ - BUSu o uruchorn? 
nie nowej linii na trasie O1 
Raczyńskiego - Szumana - 
bylepole - Majakowski?? 
- Rondo Śródka. Linia taka U# 
twiłaby przejazd znacznej uf 
ści mieszkańców Nowej W 
pracującej i uczącej się w  Pc 
znaniu. I  w  tym przypadł1 
oczekujemy na stanowić 
specjalistów. (r » ‘

Spółdzielnia Mieszkaniom® 
Lokatorsko-W łasnościom ®  
w Swarzędzu dysponuje wolny 
mi lokalami o po w. 20,0 ms, 16fi 
m* i 11,0 m2 mieszczącymi sif 
w piwnicach budynków wielo- 
rodzinnych. W/w pomieszcze­
nia nadają się do prowadzeni® 
działalności gospodarczej [usłu­
gi, ciche rzemiosło].

Informacji udziela Administ­
racja SM L-W os. Gryniów 6 tel 
174-322 lub 174-011 w. 31.

________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________ - -

„Spółdzielnia Mieszkaniowa” - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego” wydaje Spółka z o.o. „Nowina”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
____________________________________________________________________________________________________
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Zgodnie z zapowiedzią, 
Narodowy Bank Polski 
wprowadził do obiegu nowe 
monety kolekcjonerskie z se­
rii: "Zw ierzęta świata” tzw. 
"jeż”. Wyemitowano dwie 
monety 2 zł z miedzioniklu 
(nowy stop oraz nowa w iel­
kość) oraz 20 zł bita w  srebrze 
o próbie 925 stemplem lust­
rzanym.

Na awersie w izerunek orła, 
ustalony dla godła Rzeczpo­
spolitej Polskiej, poniżej 
oznaczenie nominału, po bo­
kach łap orła w idnieje flaga 
państwowa, u góry napis 
Rzeczpospolita Polska, a pod 
orłem  rok emisji 1996.

Na rewersie przedstawiono 
sylwetkę dużego jeża  i pięciu 
małych jeżyków  wśród frag-

n u m i z m a t y k a

mentów roślinności, u góry 
biegnie półkolem  napis "Jeż 
- Erinaceus europaens” . 

Moneta 2 zł jest to pełno­

prawna moneta obiegowa 
- cena je j wynosi 2 zł.

Moneta 20 zł. ma cenę 37 zł.
(baniol)

T W Ó J  H O R O S K O P  
N A  N A J B L IŻ S Z Y  T Y D Z IE Ń

BARAN
Czy nie za często jes­

teś stroną prowokującą 
kłótnie i sprzeczki w do­
mu? Czasem warto 
ustąpić i zastanowić się 
czy racji nie ma jednak 
druga osoba. Bukiecik 

j kwiatów, chociaż skromny, byłby cał­
kiem na miejscu. Środa idealna do 
załatwiania interesów, zwłaszcza ze 
Strzelcem. Dobre wieści od rodziny za 
granicą. Bądź ostrożny za kółkiem. 
Przydałoby ci się więcej ruchu!

BYK
Humor poprawi ci 

niespodzianka od uko­
chanej osoby. Nie 
zwracaj uwagi na plo­
tki, doprowadź do koń­
ca ważną dla ciebie 
sprawę. Niezbyt sym­

patyczny wtorek z powodu scysji 
z sąsiadami bądź kolegami z pracy 
zrekompensuje ci szampański wie­
czór imieninowy w towarzystwie 
przyjaciół. Baw się dobrze, oderwij 
myśli od codziennych kłopotów. Ta 
chwila relaksu przyda ci się przed 
piątkiem. Podejmiesz wtedy istotną 
dla ciebie decyzję.

BLIŹNIĘTA
Pojawią się drobne 

dolegliwości zdrowot­
ne - kilkudniowa dieta 
i odpowiednie zioła po­
winny przynieść ci ulgę. 
Nie lekceważ rad do­
świadczonego przyja 

cielą - zrób, jak ci sugeruje, a dobrze 
na tym wyjdziesz. Odrób wielotygod 
niowe zaległości w korespondencji. 
Czwartek feralny dla finansów, za to

w  uczuciach wręcz kwitnąco. Wspól­
ny weekend długo będziesz wspomi­
nać.

Rzuć się w wir pracy, 
a efekty będą zaskaku­
jące, zarówno dla cie­
bie, jak i otoczenia. 
W miłości również dob­
ra passa, tylko częściej 
się rozchmurzaj. Posta­

raj się lepiej traktować swoich pod­
władnych, od razu odczujesz zmianę 
atmosfery na lepsze. Nie denerwuj się 
z powodu braku wiadomości od ro­
dziny, wkrótce sie odezwą. W sobotę 
dobrze zrobi ci wyjazd na działkę.

LEW
Dni pełne przygód 

i niezwykłych perypetii, 
bądź gotowy na wszys­
tko. Wzrośnie twoja po­
pularność w nowym 
miejscu pracy. Dajzsie- 
bie, ile możesz, a wzros­

ną szanse na szybki awans. Nie zapo­
minaj o starych przyjaciołach. Mały 
wieczór wspomnień będzie dla ciebie 
niezłym relaksem. W środę obiecujący 
początek nowej znajomości. Intere­
sujące propozycje związane z intere­
sami będą warte rozważenia.

PANNA
Skoncentruj się na 

obowiązkach, uporząd­
kuj zaległe sprawy, 
a przestanie cię gryźć 
sumienie. Nie postępuj 
zbyt pochopnie w inte­
resach, bo możesz się 

sparzyć. W poniedziałek bardzo waż­
ne spotkanie, które zaowocuje po­

prawą w finansach. Klimat w domu 
nieciekawy - głęboki niż. Polepszy się 
dopiero w piątek. Pomyśl o drobnym 
upominku dla współmałżonka.

WAGA
Tydzień niezły do za­

łatwiania różnych 
sprawi odrabiania zale­
głości w porządkach 
domowych. Po krótkim 
kryzysie i spadku formy 

powróci ci chęć do życia i działania. 
Wykorzystaj to. W niedzielę okazja do 
towarzyskiego spotkania w miłym 
gronie. Nie traktuj wszystkiego tak 
śmiertelnie poważnie, więcej luzu 
i uśmiechu!

SKORPION
Przeanalizuj swoje 

plany. Kroki, które 
chcesz podjąć, mogą 
kogoś zranić. Zły po­
czątek tygodnia - nie­
miłe zaskoczenie w  pra­

cy, pech w podróży. Od środy jednak 
zwrot fortuny - niemal pełnia szczęś­
cia! Wspaniałe perspektywy zawodo­
we, realna wizja wysokich zarobków, 
poznasz interesującego
Koziorożca .. .Tylko nie czekaj biernie 
na rozwój wydarzeń. Szczęściu trzeba 
pomóc!

STRZELEC
Czy nie oczekujesz 

zbyt wiele od rodziny? 
Włącz się w domowe 
obowiązki, inni też chcą 
mieć trochę odpoczyn 
ku. Wtorek może oka­

zać się przełomowy dla twojej kariery, 
tylko nie przegap okazji. W czwartek 
ważna dla ciebie sprawa będzie mieć 
pomyślny finał w sądzie lub urzędzie. 
Komuś z bliskich znajomych pilnie 
potrzebna jest twoja pomoc. Wkrótce 
wyjazd na urlop.

KOZIOROŻEC
Działasz zbyt lekko­

myślnie. Zastanów się 
nad swoją przyszłością 
na najbliższe kilka lat. 
Zejdź na ziemię i pode­
jmij kilka decyzji, które, 

choć niezbyt przyjemne w realizacji, 
wyprowadzą cię na czyste wody.W 
środę dłuższy wyjazd. Poznasz kogoś 
fascynującego. Nie szalej z wydat­
kami, pieniądze mogą być ci wkrótce 
bardzo potrzebne. Uporczywy ból 
głowy popsuje ci jeden z wieczorów 
- pomoże spacer wśród zieleni.

WODNIK
Oto i skutki wakacyj­

nego rozleniwienia 
- przybyło ci tu i ówdzie 
parę centymetrów, a ki­
lka spraw leży odło­
giem. Czas wziąć się 

w garść i zmienić tryb życia na zdrow­
szy. Wtorek będzie udany dla prag­
nących odmiany w sprawach serco­
wych. Zapowiedź szalonej eskapady 
we dwoje sprawi, że będziesz pogod­
ny i radosny, jak nigdy. W finansach 
pomocną dłoń wyciągnie Baran.

RYBY
Przygotuj się na małe 

trzęsienie ziemi w do­
mu. Burza jednak minie 
nadspodziewanie szyb­
ko i wszystko wróci do 
normy. W radosny na­

strój wprowadzi cię wiadomość od 
bliskiej osoby. Ktoś pod tobą usilnie 
kopie dołki, ale nie jest w stanie 
poważnie ci zagrozić. W czwartek 
musisz wykazać się dużą cierpliwoś­
cią i tolerancją wobec Byka, a będzie 
ci to nagrodzone.

RAK

/■---------\

V_______ J

NO W O  OTWARTY  
GABINET ZABIEGOW Y  
Swarzędz ul. Zacisze 4

poleca zabiegi w  zakresie: 

zastrzyki - domięśniowo-dożylnie 

kroplówki - opatrunki - mierzenie ciśnienia 

kąpiel noworodka 

Czunne od wtorku do niedzieli

Firma poszukuje pomieszczeń 
na pracownię tapicerską 

(dzierżawa)
o pow. minimum 250 m2 

wraz z pomieszczeniami socjalnymi 
i telefonem

Tel. 175-122 wieczorem
ogl181 001184



str. 12 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 31 (257)

Z WOLNEJ MÓWNICY •  Z WOLNEJ MÓWNICY
D o Redakcji "Tygodnika 

S warzędzkiego' ’

W zw. z licznymi, prywat­
nymi i publicznymi indagac­
jami na temat ew. budowy 
przychodni zdrowia u wylotu 
ul. Gryniów oraz próbami po­
sługiwania się moim zdaniem 
w charakterze "oręża” uprze­
jm ie proszę o zamieszczenie 
poniższego wyjaśnienia za­
wierającego mój sąd w rzeczo­
wej sprawie.

Jestem zaszokowany wypo­
wiedziami niektórych osób, 
aspirujących do bycia eksper­
tami w sprawie budowy obie­
któw służby zdrowia, tymbar-

wnywać koszty obu budów, 
ponieważ, dzięki fachowcom 
właśnie, którzy z otwartą gło­
wą zajęli się budową tego koś­
cioła - koszt je j zapewne nie 
przekroczy 15 mld. st. zł, przy 
czym podkreślić należy, że bę­
dzie to kwota zebrana z cał­
kowicie dobrowolnych skła­
dek i w żaden sposób nie 
uszczuplająca budżetu naszej 
Gminy, ani też nie mająca 
z nią żadnego związku. Nato­
miast, ta suma na pewno nie 
wystarczy, aby JED YN IE  
U TR ZYM A Ć  przez R O K  po­
radnię przy ul. Gryniów, jeśli 
miałaby ona spełniać spodzie­
wane przez tych "porówny-

OBYWA TELE 
MAJĄ GŁOS
dziej, iż równocześnie preten­
dują one do specjalizowania 
się w budownictwie sakral­
nym. Zupełnie zrozumiały 
jest tu życzeniowy, lub, jeśli 
kto woli, roszczeniowy ich 
ton, albowiem któż zaprzeczy, 
że lepiej czują się chorzy (i 
zdrowi) w przestronnych, ład­
nych, wyśmienicie wyposażo­
nych i licznych pomieszcze­
niach poradni, jeśli jeszcze do 
tego wypełnione są one per­
sonelem, gotowym na każde 
skinienie spełniać życzenia 
i potrzeby pacjentów. Nie ro­
zumiem, jednak dlaczego pró­
buje się - nieraz w dość perGd- 
ny sposób - uzależniać speł­
nienie takiej wizji od budowy 
nowego kościoła w centrum 
os. Kościuszkowców, szermu­
jąc przy tym, nierzadko, kła­
mliwymi argumentami. Po  
pierwsze, bowiem, nie będzie 
to wcale piąty kościół w Swa­
rzędzu, lecz dopiero drugi - po 
dekanalnym pjwśw. Marcina, 
który jak wiadomo jest tu ”od 
zawsze”, pozostałe ośrodki 
duszpasterskie, nawet jeśli są 
paraGami, posiadają jedynie 
kaplice. P o  drugie - potrzebę 
budowy tutaj "prawdziwego” 
kościoła należy oceniać przez 
pryzmat bujnego życia we­
wnętrznego tejże wspólnoty 
katolików, które potrzebuje, 
także domu paraGalnego oraz 
po zaglądnięciu do środka 
obecnej kaplicy w czasie Mszy  
Świętych, szczególnie w nie­
dzielę, kiedy to nie sposób doń 
wejść z powodu tłoku i wy­
trzymać wewnątrz z braku 
tlenu - nie tylko starszym oso­
bom. P o  trzecie, wreszcie, tyl­
ko zupełnie nie znający się na 
rzeczy mogą próbować poró­

waczy” zadania. Ogromna ku­
batura, potrzebująca kilku 
(co najmniej 2,5-3) mld. st.zł 
na ogrzanie w ciągu roku, ko­
szty zużycia energii elektrycz­
nej, choćby tylko na oświet­
lenie, woda, je j ogrzanie i ście­
ki - to też nie małe sumy. Jeśli 
dodamy do tego pensje dla 
pracowników, gdzie szacun­
kowo przyjmuje się, że dla 
personelu średniego i niższe­
go rocznie, razem z ubezpie­
czeniem na utrzymanie pra­
cownika potrzeba ok. 150 min. 
st.zł., a dla personelu wyższe­
go 200-250 min. st.zł., to może 
okazać się, że suma 15 miliar­
dów musi zostać przekroczo­
na i to nawet 2-3 krotnie. 
Wszystkie, te szacunki są zgo­
dne z tymi, które stosowało się 
w planowaniu w służbie zdro­
wia i budownictwie - i to na 
początku tego roku, a nie 
w chwili obecnej. Poza tym 
trzeba pamiętać, że utrzyma­
nie budynku kościoła, szcze­
gólnie tak zbudowanego i du­
żo mniejszego od poradni, jest 
znacznie tańsze, a jego "per­
sonel” stanowi dwóch, może 
w przyszłości trzech, lub czte­
rech księży i ew. organista. 
Zatem, największego proble­
mu wcale nie stanowi odnie­
sienie zwycięstwa w postaci 
zebrania funduszów na wyko­
ńczenie budowy, ale - jak to 
zazwyczaj w naszej historii 
bywało - utrzymanie tej zdo­
byczy, a w tym nigdy nie byliś­
m y najlepsi. Łatwiej nam było 
potrząsać szabelką, choćby 
nawet uzyskać tym pole bit­
wy, niż potem je  zagospodaro­
wać. W krajach tzw. wysoko 
rozwiniętych rozumie się dob­
rze ten problem i wie, że bar­

dziej opłaca się zapewnić odp. 
transport do nawet bardzo od­
ległych ośrodków specjalisty­
cznych, niż rozmienianie ich 
na drobne, gorzej wyposażone 
punkty w terenie. W tym też 
kierunku, uważam, powinien 
iść Swarzędz, tym bardziej, że 
ma tak wspaniałe, specjalis­
tyczne zaplecze w Poznaniu,
0 jakim ogromna większość 
podobnych mu miast w Polsce 
nie może na wet zamarzyć. Na­
tomiast sny o budowie wielo- 
specjalistycznej poradni na 
wystarczającym, fachowym 
poziomie powinniśmy odłożyć 
do lamusa "minionego okre­
su”, kiedy to powstawały pla­
ny tego, nieszczęsnego budyn­
ku przy Gryniów i, co bardzo 
istotne wspomnieć, bo zapew­
ne nie każdy o tym wie - że 
architektom płacono wów­
czas od metra kwadratowego 
powierzchni projektowej 
-  stąd wziął się ten wielokon­
dygnacyjny moloch, z tak ob­
szernymi korytarzami, pod­
cieniami i Glarami umożliwia­
jącymi dodatkowo zwiększe­
nie jego kubatury.

Oczywiście, mimo prób je j  
apoteozy przez niektóre 
"czynniki”, również poradnia 
przy ul.Poznańskiej nie speł­
nia nowoczesnych wymogów, 
ale wcale nie znaczy to, iż 
powinna rozwinąć się - wręcz 
przeciwnie - PODZIELIĆ. 
Podstawowym, bowiem pro­
blemem naszej swarzędzkiej 
służby zdrowia jest trudność 
dotarcia lekarza do chorego
1 odwrotnie, ale tego nie osiąg­
niemy forsując stare, centrali­
styczne projekty. Uważam, że 
lekarze "podstawowej opieki 
zdrowotnej” powinni być bli­
żej swoich chorych i działać 
w mniejszych, rejonowych 
poradniach współistniejących 
z dziecięcymi i dysponując 
niezależnym transportem; 
przecież w krajach wysoko 
rozwiniętych, do których, po­

noć, już należymy nawet lis­
tonosz dysponuje służbowym 
samochodem. Natomiast 
w centrum miasta, być może 
przy Poznańskiej, lub gdzie 
indziej - powinno znajdować 
się odpowiedzialne fachowo 
i administracyjnie kierownic­
two, rentgen, laboratorium, fi­
zykoterapia, sprawny zespól 
transportowy i kilka gabine­
tów specjalistycznych, ale na 
to nie potrzeba budynku - ”o- 
pery”. Takie, zresztą, są ten­
dencje na całym święcie 
i ufam, że nie trudno wyob­
razić sobie, iż w  takim, organi­
zacyjnym układzie -  lekarz 
i pielęgniarka zabiegowa szy­
bciej dotrą do domu chorego, 
a i pacjent łatwiej ich znajdzie 
w gabinecie, tym bardziej, że 
daje to możliwość lepszych 
rozwiązań organizacyjnych 
np. w przypadku absencji.

Wołam, więc raz jeszcze: 
zgubmy CEN TR ALIZM  odłó­
żmy do lamusa niechlubnej 
historu, bo on ładnie wygląda 
tylko od święta i prezentuje 
się w czasie wizytacji, nato­
miast -  proszę mi wierzyć 
-  znacznie gorzej w praktyce 
się organizuje. Wszystko to 
mówiłem już wielokrotnie, 
odpowiadając szereg razy na 
wspomniane wyżej indagacje 
i zawsze kierując się rzetelną 
wiedzą, choć oczywiście na 
użytek powszechny. Nie robię 
tego po to, aby kogoś druz­
gotać, ale by rzucić inne świat­
ło na ten, tak istotny i do 
znudzenia wałkowany pro­
blem oraz, aby wyrazić swoje 
oburzenie na próby wszel­
kich, niesprawidliwych poró­
wnań obu budów przez po ­
chopnych manipulatorów 
próbujących zbić na tej spra­
wie bliżej nieokreślony (!?!) 
kapitał, lub też nieuzasadnio­
ny poklask, zdezinformowa­
nego i skołowanego społecze­
ństwa.

Z  poważaniem
Piotr Jaroszyk
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ZMIANA TURNUSU
W czwartek, 25 lipca nastą­

piła zmiana uczestników wy­
poczynku dzieci w  Zaniemyś­
lu. W strugach deszczu kolejna 
Krupa udawała się na wypo­
czynek, kończył się natomiast 
turnus, który trwał od 12 lipca. 
Bezpośredni obserwatorzy 
wymiany dzieci określili, iż je­
szcze nie byli nigdy świadka­
mi tak rzewnego pożegnania.

Dzieci opuszczając Zaniemyśl 
dopasowały się do pogody i do­
lewały łzy do padąjącego desz­
czu. Wszyscy zgodnie oświad­
czyli, że obóz mimo niezbyt 
sprzyjającej pogody był bardzo 
interesujący, nie było czasu na 
nudę. Dopiero hasło komendan­
ta rozpoczynąjące śpiew (dzieci 
na obozie nauczyły się wiele 
piosenek), rozchmurzyło lica 
dzieci, jeszcze oczy płakały, 
a już buzie były uśmiechnięte. 
Niestety pogoda tego dnia nie 
rozpieszczała stąd nie było w i­
dać także optymizmu wśród

dzieci, które przyjechały. U lew­
ny deszcz zamienił obozowisko 
w sporą kałużę otoczoną grząs­
kim błotem. Na szczęście po kil­
ku godzinach deszcz ustał, wy­
jrzało słońce i w  małych uczest­
ników wstąpił duch zabawy 
i czynnego wypoczynku. O dob­
re samopoczucie obozowiczów 
dba kadra nauczycielska, ze 
Szkoły Podst. nr 2 pod komen­
dą Agaty Kubackiej . W obozie 
uczestniczy 51 dzieci. Atrakcją 
obozu na pewno będzie występ 
grupy Januarego Zaradnego 
oraz zabawa, wyjazd na wod­
ną zjeżdżalnię do Niwki, prze­
jażdżki konne, przejażdżka 
statkiem po jeziorze kórnic­
kim, leśne podchody itp. A t­
rakcją sobotniego popołudnia 
i wieczoru były imprezy związa­
ne z zaniemyskimi bitwami mo­
rskimi. Organizowana przez 
miejscowe władze gminne z du­
żym rozmachem impreza pozos­
tała w pamięci naszych dzieci,

głównie za sprawą wspaniałego 
pokazu ogni sztucznych. Wielu 
dorosłych obserwatorów poka­
zu twierdziło, że tak wspania­
łych sztucznych ogni jeszcze nie

widzieli. Podczas wieczornego 
apelu dzieci za pośrednictwem 
wysłannika „Tygodnika Swa- 
rzędzkiego” złożyły podzięko­
wanie dla sponsorów obozu. (Ig)

u n i a \

Trzeci rok z rzędu, swarzędzka 
Unia Pracy jest inicjatorem i głó­
wnym organizatorem wypoczyn­
ku dla dzieci i młodzieży pocho­
dzącej z rodzin ubogich , których 
nie stać na wysłanie swoich po­
ciech na płatny wypoczynek. Ka­
żdorazowo duży udział ma ZHP, 
który udostępnia bazę namioto- 
wą w Zaniemyślu oraz obstawia

ZARZĄD MIASTA GŁOWI SIĘ NAD PROBLEMEM:

NIEZNANY INFORMATOR
- nie dofinansowujemy ponie­

waż nie wolno finansować z bu­
dżetu partii politycznej! W ocenie 
na co mają iść te pieniądze Za­
rząd Miasta nie potrafił oddzielić 
funkcjonowania partii od celu na 
jakie pieniądze miały być prze­
znaczone. Cel ten prawdopodob­
nie zrozumieliby członkowie Za­
rządu gdyby zadali sobie trud 
odwiedzenia dzieci w Zaniemyś­
lu i porozmawianie z nimi. Na 
pytanie : czy wyjadą jeszcze na 
inny zorganizowany wypoczy­
nek, co będą robiły po obozie i czy 
podoba im się obóz - dla mnie

obozy kadrą. Sponsorów jest 
wielu, od tych których stać na 
dofinansowanie obozu po tych 
którzy za "dziękuję”  na giełdzie 
dają pietruszkę lub ziemniaki. 
Każdorazowo Opieka Społeczna 
korzysta z możliwości wysłania 
na obóz swoich podopiecznych, 
w 94 i 95r swoją cegiełkę dołożył 
także Zarząd Miasta. W tym roku 
Burmistrz ze swoimi ludźmi sta­
nął na wysokości zadania:

odpowiedzi są znane. Także bez 
pomocy Zarządu Miasta obozy 
się odbyły. Inni sponsorzy potra­
fili stanąć na wysokości zadania. 
Kapitalną odpowiedź na zapot­
rzebowanie środków a później na 
uzasadnienie odmowy dofinan­
sowania wysłał Pan Bur­
mistrz, "...członków Zarządu za­
dziwiło to, że wystosowaliście 
Państwo pismo już 5.07.br (!) za­
nim otrzymaliście jakąkolwiek 
oficjalną informację o decyzjach

Zarządu podjętych po południu 
04.07. br. Szybkość działania i za­
sób posiadanych informacji 
o przebiegu posiedzenia Zarządu 
(przedstawione rano 5.07. br 
w rozmowie z zastępcą burmist­
rza) nasuwa pytanie : kto był 
źródłem tych wiadomości?” . Da­
lej wiele zdań nt. polityki dofina- 
nsowań obozów dzieci i młodzie­
ży ale ani słowa czemu i dlaczego 
nie przyznano złotówki na obóz 
zaniemyski. Właściwie znalazło 
się tam jedno znaczące zdanie: 
„Gdyby obóz ten znalazł się 
w wykazie obozów harcerskich, 
które zostały zgłoszone do dofi­
nansowania z pewnością otrzy­
małby pewne środki...”  I  tu leży 
cały problem. Zarząd Miasta nie 
sprzyjając z Unią Pracy poprzez 
pryzmat nienawiści nie pomoże 
także dzieciom, które wypoczy­
wają na obozie organizowanym 
przez U.P. Czy nie powinno cza­
sami tak być, aby każdy organi­
zator wypoczynku dzieci i mło­
dzieży, a zwłaszcza pochodzącej 
z rodzin ubogich winien mieć do­
stęp do dofinansowania z budże­
tu? Tekst odpowiedzi Unii Pracy 
na pismo burmistrza publikuje­
my w całości:

Szanowny Panie Burmistrzu!
W od opowiedzi na Pana pis­

mo znak Ot 0043/28/96 z 12 lipca 
(data stempla pocztowego 
- 19.Vn.96.), które otrzymaliśmy 
w dniu 23 lipca uprzejmie infor­
muję, że pismo o dofinansowanie 
obozu dla dzieci z rodzin ubogich 
po wcześniej przeprowadzonych 
rozmowach złożyliśmy w Biurze 
Rady w dniu 5 stycznia 96r.! Na 
pismo powyższe nie otrzymaliś­
my do dzisiaj żadnej odpowie­
dzi, przekazano nam jedynie 
ustnie decyzję Zarządu odma­
wiającą dofinansowania obozu.

Postawiliście nas Państwo 
w dość kłopotliwej sytuacji. Od

12.V I I  trwa pierwszy turnus 
w którym bierze udział 61 dzieci. 
W drugim turnusie w okresie od 
25.VII-8.Vm  w obozie uczestni­
czyć będzie dalszych 60 dzieci. 
Dzieci te gdyby nie nasza inic­
jatywa nie miałyby możliwości 
wyjechać poza swoje miejsce za­
mieszkania. Nasze ekspresowe 
reakcje na działanie Zarządu 
Miasta wiążą się z tym, że jako 
działacze społeczni nie możemy 
pozwolić sobie na bezczynność.

Gdybyśmy przygotowywali 
obóz w Pańskim tempie załat­
wiania spraw, to praktycznie już 
dzisiaj musielibyśmy czynić sta­
rania o zorganizowanie obozu 
w 1996r. Na to nas nie stać! Jes­
teśmy pewni, że nawet przy peł­
nej niechęci Pana do naszej or­
ganizacji jedno winien Pan bez­
spornie u nas docenić i szybkość 
i skuteczność działań.

Odmowa dofinansowania 
przez Was organizowania obozu 
nie spowoduje wycofania się 
z organizacji drugiego turnusu, 
z treścią Pana odpowiedzi uda­
my się do ludzi dobrej woli, któ­
rzy zapewne zrozumieją naszą 
sytuację i nie odmówią pomocy. 
Na jedno jeszcze chcielibyśmy 
Panu zwrócić uwagę : Rada Mie­
jska i Zarząd przeznaczył na 
wypoczynek dzieci 40 tys zł, my 
na organizację dwóch turnusów 
zabezpieczyliśmy kwotę 24 tys zł, 
zakładając od początku, że ro­
dzice dzieci uczestniczących 
w obozie nie będą partycpować 
w ogóle w organizacji wypoczyn­
ku. Obozy tego typu organizuje­
my już po raz trzeci. Dotychczas 
nikt nie odmówił nam pomocy.

Jesteście Państwo pierwszymi, 
którzy pożałowali pomocy dzie­
ciom z rodzin ubogich!

Z poważaniem 
Przewodniczący 

Koła Unii Pracy Swarzędz
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PO LIG O N

"Dla Rezerwy - piękne żony, 
a dla kotów - poligony".

Już od samego rana dało się 
wyczuć podniecenie, gdyż właś­
nie dzisiaj mieliśmy udać się po 
raz pierwszy na poligon, gdzie 
miały się odbyć zajęcia taktycz­
ne. Ich celem było przygotowa­
nie nas do przeprowadzenia po­
zorowanego ataku na punkt 
oporu wroga. Zaraz po śniada­
niu, pobraliśmy suchy pro­
wiant, a po powrocie na kom­
panię otworzono szatnię i maga­
zyn brom, skąd zabraliśmy heł­
my, broń i oporządzenie. Będąc 
już w  pełnym rynsztunku, w y­
ruszyliśmy zwartym szykiem 
w  nieznane. O poligonie w ie­
dzieliśmy tylko tyle, że nikt 
w  całej jednostce nie wie, gdzie 
się zaczyna i gdzie kończy. 
Droga wlokła się niemiłosier­
nie, więc prowadzący nas, w y­
rośnięty kapitan, postanowił 
urozmaicić nam marsz. Co parę 
minut niespodziewanie wy­
krzykiwał: "granat” lub ” lot- 
nik-kryj się” . Zależnie od kome­
ndy, musieliśmy padać na zie­
mię lub biec do najbliższego ro­
wu. W podłej kondycji dotarliś­
my do miejsca, gdzie droga koń­
czyła się i zaczynał się okryty złą 
sławą poligon. Był to niekoń­
czący się pagórkowaty teren,

pokryty gdzieniegdzie drzewa­
mi, krzewami, błotem i dziura­
mi w  ziemi, pozostawionymi 
przez naszych poprzedników. 
Z pewnością, w  tym piachu było 
też wiele litrów potu, a my mie­
liśmy dziś parę kropel dołożyć. 
Na początku kapitan odpalił 
wojskowe petardy, byśmy osłu­
chali się z odgłosem wybuchów. 
Wrażenie było piorunujące (naj­
głośniejszy Sylwester przy tym 
wysiada), liście spadały z okoli­
cznych drzew, a przelatujące 
wróble doznawały ataku serca. 
Następnie podzieleni na druży­
ny, zaczęliśmy ząjęcia w  gru­
pach. Nam przyszło zacząć od 
nauki czołgania. Kapral, który 
był instruktorem, najwyraźniej 
nie należał do służbistów.

Oświadczył, iż ma żonę, dzieci 
i wyjeżdża na urlop, "bykowy” , 
dlatego też nie będzie się z nami 
przemęczał. Pokazał nam trzy 
sposoby czołgania i zadowolony 
z siebie, kazał nam wejść 
w  krzaki, gdzie mieliśmy cicho 
leżeć i lenić się aż do odwołania. 
I wszystko by było w  porządku, 
gdyby nie nakrył nas Szef Kom­
panii, który na nasz widok do­
stał białej gorączki. Poderwał 
nas w  sekundę i zaczął egzami­
nować z czołgania w  miejscu, 
gdzie było największe błoto. 
Szło nam bardzo kiepsko, a kto 
za wysoko unosił tyłek, ten był 
dociśnięty do ziemi nogami Sze­
fa. Po paru chwilach byliśmy 
oblepieni błotem i przemoczeni 
do suchej nitki, co nie było nąj-

przyjemniejsze przy tempera­
turze powietrza oscylującej 
w  okolicy zera. Patrząc na nas, 
nikt by nie uwierzył, że wczoraj 
byliśmy w łaźni i zmienialiśmy 
bieliznę. Na szczęście czas mijał 
i rozpoczęliśmy kolejne ćwicze­
nie - maskowanie. Mieliśmy 
w  ciągu paru minut pozbierać 
gałązki, powtykać je  w  siatkę 
maskującą na hełmie i pokazać 
się kapralowi. Dwóch kolegów 
postanowiło zażartować sobie 
z podoficera. Jeden z nich ze­
rwał mały listek z drzewa i za­
tknął go w  hełmie. Było to jego 
całe "maskowanie” , które za­
słaniało co najwyżej orzełka na 
"skupiaczu myśli” . Drugi chło­
pak, dla kontrastu wyrwał w  ca­
łości małe drzewko o wys. pół­
tora metra i zatknął je  sobie za 
pas. Nie było go widać z tej 
gęstwiny i aż trudno mu było 
poruszać się. Gdy oboje stanęli 
przed kapralem, by pokazać 
efekt swojej pracy, ten dostał 
ataku śmiechu, ale gdy mu wre­
szcie trochę przeszło, rozkazał 
im założyć maski przeciwgazo­
we i wykonać po sto przysia­
dów. Po zakończeniu ćwiczeń 
obąj nadawali się prawie do rea­
nimacji. Cóż, w  wojsku jak w ży ­
ciu, raz na wozie, raz pod wo­
zem. szer. rez. SETA

REKLAMA •  PROMOCJA •  REKLAMA
Kiedy w domu rodzice ostro dają się we znaki, 

w mieście nic się nie dzieje, a w szkole nie wytrzymujesz 
dłużej niż dwóch lekcji, dokąd zazwyczaj kierujesz 
swoje kroki? Każdy dobrze zna odpowiedź. Miejsca 
gdzie spotykają się zagubione i pragnące jakiegoś 
odbicia "dusze" to oczywiście knajpki, bary czy puby 
(...) Tam życie wygląda zupełnie inaczej.

D O
Pewnego dnia grupa młodych lu­

dzi, przyjaciół szukając miejsca dla 
siebie, zdała sobie sprawę, że tak 
naprawdę nie ma w okolicy miejsca, 
które odpowiadałoby im całkowicie, 
gdzie mogliby spędzić miło czas. 
Napotykali na swojej drodze różne 
puby, ale w każdym było tak samo. 
Dlatego wpadli na pomysł utworze­
nia własnego. Miejsce to miało stać 
się odzwierciedleniem ich charak­
terów oraz realizacją wszelkich po­
mysłów jakie narodziły się w gło­
wach. Ci właśnie ludzie uwalniając 
się od konwencjonalnych wyobra­
żeń pubu, stworzyli oryginalne i peł­
ne niepowtarzalnego klimatu miejs­
ce DOOM

Pub powstał w zeszłym roku, we 
wrześniu i już dziś można stwierdzić, 
że odniósł sukces, zyskując stałych 
i ciągle przybywających, nowych klie­
ntów.

Całe wnętrze zaprojektowali sami 
założyciele knajpki, działający przy 
Agencji Artystycznej - DOOM. Zale­
żało im na tym, aby każdy kto przy­
jdzie do pubu, czuł się swobodnie,

O M
tracąc poczucie czasu, wtopił się 
w atmosferę i tym samym uwolni! się 
od tego co zwyczajne.

DOOM  przepełniony jest mro­
kiem, nie dociera tam światło dnia, 
wszystko co jest wewnątrz to "dzieła 
sztuki”, które same w sobie zrywają 
z umownym wizerunkiem pubu. Mi­
mo, iż pomieszczenie jest niewielkie 
to poprzez metalowe pręty, wysokie 
siedziska, lokal optycznie powiększa 
się, a odbijające się w oparciach 
krzeseł, niebieskie światła, przecinają 
panujący wewnątrz mrok. Całość 
tworzy niepowtarzalny efekt, który 
uzupełniają grafiki zdobiące ściany.

Jednak nie tylko wnętrze zaskaku­
je. DOOM  dostarcza także innych 
atrakcji nie tylko wizualne. W  gło­
wach właścicieli rodzą się różne po­
mysły, które nie muszą długo czekać 
na realizację.

Co weekend coś nowego i za­
skakującego, konkursy, imprezy, za­
wsze można coś wygrać. Najbardziej 
desą/ zniżka na piwo lub otrzymanie 
go bezpłatnie.

Co jakiś czas można też uciec 
w świat gier wirtualnych czy rzucać

lotkami do tarczy (za trzy trafne ” 10” 
piwo gratis).

Także muzyka w DOOM-ie nie 
podlega większym ograniczeniom, 
dlatego każdy może znaleźć tu coś 
dla siebie. Poddać się temu co na­
prawdę ważne, aby spędzić wspania­
le czas. Bo przecież o to właśnie 
chodzi, by wszystko miało jakiś sens. 
Nie musimy chodzić do miejsc gdzie 
nic się nie dzieje, kiedy mamy ocho­
tę na dobrą zabawę DOOM  oferuje 
tyle atrakcji, że zawsze nas coś za­
skoczy. Miejsce to powstało by każdy 
mógł przyjść, porozmawiać, posłu­
chać dobrej muzyki, pijąc przy tym 
kawę, herbatę czy inny napój, a poza 
tym dobrze się bawić nie patrząc na 
zegarek. DOOM  mieśd się w  Po­
znaniu przy ulicy św. Marcin koło 
kina ”Muza”  i zaprasza od ponie­

działku do soboty od godz. 16.00
- 24.00 a w niedzielę od 18.00
- 24.00.

Nowym pomysłem Agencji Artys­
tycznej było utworzenie galerii, która 
mieści się przy pubie. Każdy kto był 
pod wrażeniem wystroju w  DO­
OM-ie, musi tam wejść. Galeria po­
siada obrazy, stoły krzesła, świeczniki 
a wszystko w  formie metaloplastyki. 
Galeria otwarta jest przez cały ty­
dzień od godz. 16.00 - 18.00. 
Wiele wysiłku i pracy włożyli Ci 
młodzi ludzie w to, aby powstało 
miejsce do którego chętnie będzie 
się zaglądać. Ale udało się i powstał 
DOOM, galeria, a w planach otwar­
cie nowego lokalu. Teraz wszystko 
zależy od Was, drodzy Czytelnicy czy 
zechcecie zajrzeć w  to miejsce i po­
ddać się jego urokowi. Miłej zabawy.

(Zycha)
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SWARZĘDZ KRYMINALNY
Są miasta, które oferują swojej młodej części mieszkańców 

godziwą, kulturalną rozrywkę. Swarzędz, niestety, do takich 
nie należy. Prawdopodobnie z uwagi na bliskość Poznania 
nikt nie zawraca sobie głowy takimi „drobiazgami" jak or­
ganizowanie młodzieży kulturalnej rozrywki. A szkoda...

Wszelkie swarzędzkie loka­
le, które powstawały lub po­
wstają z zamiarem serwowa­
nia m łodzieży godziwej (czy­
taj bezalkoholowej) rozryw ­
ki, albo szybko bankrutują, 
albo ich właściciele po niedłu­
gim czasie dochodzą do wnios­
ku, że można dodatkowo zaro­
bić na wyszynku i w  tym  m o­
mencie kończy się kulturalna 
rozrywka.

A  co robi nasza młodzież? 
Pozbawiona nierzadko nale­
żytej opieki w  domu —  prze­
siaduje po prostu do późnych 
godzin nocnych w  lokalach 
dla dorosłych, wałęsa się po 
uliczkach osiedli m ieszkanio­
wych i sama „zagospodaro­
wuje”  sobie nadmiar wolnego 
czasu. Często po godz. 22 m oż­
na spotkać nastolatki w  okoli­
cach pętli autobusowej na os. 
Kościuszkowców, w  rejonie 
rynku czy Jeziora Swarzędz- 
kiego. N ierzadko „w  stanie 
wskazującym na spożycie” . 
I  to nie ty lko  alkoholu!

Policja, przy lawinowej 
aprobacie i poparciu miesz­
kańców osiedli mieszkanio­
wych i okolic Swarzędz kiego 
rynku zamierza dążyć do za­

m ykania lokali z wyszyn­
kiem, gdzie młodzi ludzie 
najczęściej się gromadzą 
i awanturują w  godzinach 
późnowieczornych i noc­
nych.

Jeden z nielicznych lokali 
rozryw kow ych —  sala bilar­
dowa i  sala g ier w  stworzo­
nym  centrum handlowym  na

na całe gardło. Ostatnio wy­
myślili „zabawę” w postaci 
rzucania koszami na śmieci 
w balkony.

Należałoby w  tym miejscu 
zapytać, co robią rodzice 
tychże wyrostków? Często 
zdarza się, iż matka lub oj­
ciec m ają wręcz pretensje do 
policjantów, gdy ci legity­
m ują młodzieńca, przebywa­
jącego na ulicy w  hałaśliwej 
grupie rówieśniczej po go­
dzinie 22. Zdarza się nawet, 
że policjanci zabierają syna 
czy córkę do komisariatu po-

ni się bać potencjalnych 
przestępców, bać się powinni 
przestępcy nas, spokojnych 
mieszkańców naszego mias­
ta!

Jeśli rodzice jednego czy 
drugiego małolata zapłacą za 
swojego syna czy córkę man­
dat na Kolegium do spraw 
Wykroczeń lub będą zmusze­
ni pokryć straty, które „pocie­
cha” spowodowała pod wpły­
wem alkoholu, może wówczas 
zainteresują się bliżej tym, co 
ich dzieci robią w nocy.

Jeśli tego wspólnie nie zro­
bimy, młodzi ludzie poczująUUWO i  OCUWL -----nym  centrum handlowym  na czy córkę do kom isariatu  po- oim y, l l m u u . i  i » .  .  » . . . .  __ ___ ^

CZY MUSIMY SIĘ ICH BAĆ?
i3_ii „  m iiz lre  czuia się bezkarn i i  w ted y  napra-

os. Kościuszkowców może ró­
wnież przestać niedługo ist­
nieć, z uwagi na liczne skargi 
okolicznych mieszkańców. 
M iał to być bow iem  lokal, 
w  którym  można byłoby m ile 
spędzić wolny czas, a stał się 
postrachem dla okolicznych 
mieszkańców, wracąjących 
do dom ów w  godzinach w ie­
czornych. Naw et m łodzi lu ­
dzie, ci porządniejsi, są zbul­
wersowani zachowaniem 
swoich rówieśników, P o  za­
mknięciu lokalu watahy m ło­
dych, podchmielonych wyros- 
tkówzaczepiają przypadkowo 
napotkanych przechodniów 
i w  sposób wulgarny krzyczą

licji, a wtedy rodzice czują 
się obrażeni, że każe się im  
odebrać pociechę z komisa­
riatu!

Takie działania policji są 
jednak konieczne, ponieważ 
w ie lu  m ieszkańców w ręcz boi 
się tej rozwydrzonej, pod­
chmielonej m łodzieży, liczny­
m i grupami wałęsającej się 
w  godzinach nocnych po Swa­
rzędzu.

Policjanci apelują —  nie 
bójmy się ich! Jeśli zauważy­
my taką grupę, natychmiast 
meldujmy o tym policji! Po­
rządni obywatele nie powin-

się bezkarni i wtedy napra­
wdę będziemy w przyszłości 
się ich bać. Wiadomo... czym 
skorupka za młodu nasiąk­
nie, ty na starość cuchnie!

W  pewnych grupach m ło­
dzieżowych tacy m łodzi roz- 
rabiacze traktowani będą 
w ręcz jak  idole. W  tych środo­
wiskach im  kto ma głupsze 
i bardziej kosztowne „dow ci­
py”  uznawany jes t za w ięk ­
szego herosa i bohatera. Jeśli 
naszej m łodzieży nie w ycho­
wam y na praworządnych 
obywateli, za k ilka lat proble­
m y z nim i na pew no będą 
w iększe niż obecnie. (fil)

i K R O N I K A

as

REKLAMA

★  23.07 przy ul. Wrzesińskiej nieznani sp rowery górskie, 
garażu skąd zabrali radioodtwarzacz oraz trzy
Straty wynoszą 6.000 złotych.

★  26.07 na os. Czwartaków, podczas znajdującego
właściciela mieszkania, włamano się ao wocie 200 złotych, 
się na parterze bloku. Zginęły pieniądze w

★  Tego samego dnia na ul. Reja ^ ^ ^ ^ e / w a r t o ś c i  1.000 
odtwarzacz wideo i kuchenkę mikrofalową łączu J
zł. Wracający właściciele mieszkania spłoszy

★  27.07 na terenie Swarzędza zatrzymano tygodni,
włamania do mieszkania na os. Czwarta ow r./vnu. pieniądze
Przesłuchiwany przyznał się do Ẑ ZU„^h  kupił sobie „opla”.
— jak twierdzi — stracił. Za część z ni

★  W nocy z 27 na 28.07
w  Swarzędzu, wspólnie z poznańskimi ]p wpływem  al-
w Kobylnicy 6 młodocianych, któ” ^ ,  -niami przejeżdżających 
koholu zabawiali się obrzucaniem kamie gąd dla
samochodów. Część z nich rozliczy prokurator, a częs
Nieletnich.

★  29.07 ujawniono na os. Cegielskiego m  zł Jeśli
Zginęły dwa rowery o nazwie „ ^  „okazyjnej”
komukolwiek ktokolwiek zaofe uj komisariatem
cenie takich rowerów prosimy o konta
Policji, tel. 172— 307 lub 172—323.

O G Ł O S Z E N IE  W  K A Ż D E J  
P O LSK IE J  G A Z E C IE !

Pragniesz zamieścić ogłoszenie w dowolnej, polskiej gaze­
cie’  Nigdy jeszcze nie było to tak łatwe, jak teraz! Wystarczy 
zołosiĆ się do Spółki "NOWINA” przy ul. Piaski 12 w Swarzę­
dzu od poniedziałku do piątku w godz. 7.00 -15.00, a w sobo­
to robocze od 8.00 do 14.00. Ogłoszenia przyjmowane są też 
w SKLEPIE SPORTOWYM obok Spółki "NOWINA”  w godz. 
15.00 -18.00 od poniedziałku do piątku oraz w każdą sobotę 
od 10.00 do 13.00.

1----------------- ----- -

Poszukuję do wydzierżawienia Poszukujemy
na terenie Swarzędza pomieszczeń

lokalu o powierzchni ok. 100 m2 w Swarzędzu
do prowadzenia działalności z przeznaczeniem

stolarskiej

O fe r ty  -  S w a rz ę d z
na działalność

u l. R u tk o w s k ie g o  3 7
handlową

lu b  S p ó łk a  " N o w in a " lub gastronomiczną
te l. 1 7 2 - 2 8 7 Tel. 172-287
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K R ZYŻÓ W K A
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 35 utwórz® 

rozwiązanie - powiedzenie polskie
Rzędami: 1 /  rozmyślne stawianie komuś przeszkód, 2/ 

panowanie, rządy, 3 /  dumność, butność, 4 /  jeden z naj 
większych włoskich malarzy renesansu, 5 /  forma wielożeP' 
stwa w  krajach muzułmańskich, 6 /  elastyczne płytki służąc® 
do uszczelniania styków części łącznych, 7 /  pieszczotliwi® 
o oczach, 8 /  bogini zasiewów, córka Kronosa i Rei, 9 ’ 
pochlebstwa, komplementy, 1 0 /  rodzaj nawierzchni drogO' 
wej.

Kolumnami: A /  pewna suma pieniędzy, B /  znawc® 
piękna, C /  słuszność, D /  spadek, E /  nieprawidłowy kłu® 
F / niewielki utwór instrumentalny, G /  objaw, fakt dającf 
się zaobserwować, H /  Yinchun, miasto w  Chinach, 
figurowy taniec towarzyski, J /  instrument muzyczny, K /\ 
środek lub urządzenie transportowe, L /  obszar górski n'® 
tworzący łańcuchów. MlK®
Rozwiązanie krzyżówki nr 30: „Skromność pochwał ni® 

lubi"
★  ★  ★

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagT®" 
dy, których fundatorami są: Cukiernia „Magdalen* 
ka” Małgorzaty Nowak, Drukarnia Swarzędzka St** 
nisława Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu” Ł** 
chosława Rutaskiego oraz Hurtownię Firanek z U*\ 
Strzeleckiej 2.

ZAPRASZAMY DO  ZABAWY!
Nagrody wylosował: Mieczysław Marszałek, Sw'®’ 

rzędz os. Czwartaków.
Prosimy o kontakt z redakcją.

TELEFONY ALARMOWE 1
Poli<ja 997
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302
Komisariat Policji 172 307, 

172 323
Policja Municypalna 
Posterunek energetyczny

172 318

172 412
Gazownia 992

SŁUŻBA ZDROWIA
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Pozna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. Kościu­
szkowców 20 173 558
Miejska Poradnia Psychologiczno 
- Pedagogiczna, os. Kościuszkow­
ców 4 174 951
Centrum Stomatologii, Os. Dąbro­
wszczaków 26, czynne w godz.
8.00-23.00 174-110
Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski, os. Kościuszko­
wców 13, dyż. wtorki 18.00-20.00, 

173-982 wew. 27 
Bezpłatny pomiar ciśnienia tętni­
czego, Klub Osiedlowy Zygmunta 
III Wazy 7, czw. 10.00-11.00

| APTEKI
Św. Józefa, ul. Rynek 16 172 406
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
Apteka pod Lipami, os. Zygmunta 
m  Wazy 172 861
Apteka Osiedlowa, Os. Kościuszko­
wców 13, tel. 174-111
Apteka Zatorze, os. Raczyńskiego 
18, tel. 175-075

U RZĄD MIASTA I G MINY | SKLEPY
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. robo­
cze 7.30-13.30
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pomocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół

172 480

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA

Prezes przyjmuje w pon.
15.00- 17.00 174-011 
Administracja, Os. Gryniów 6, pon.
7.00- 17.00, wt.-pt. 7.00-15.00, sob.
7.00- 13.00

174 322, 174 011
Administracja Nowa Wieś, os. Ra­
czyńskiego 5, pon 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00- 15.00, soboty pracujące
7.00- 13.00 175-269 
(awarie na terenach osiedli po go­
dzinach pracy administracji

174 011

BAŃKI j
PKO, ul. Cieszkowskiego 29, codz. 
7.45-18.00, sob. 9.00-13.00

173-607
Wielkopolski Bank Kredytowy 
S.A., Filia w Swarzędzu, ul. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, sobota 
pracująca 8-14.00

tel. 172-863
Powszechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w Swarzędzu, os. Dąbrow­
szczaków 8/> pon. - pt. 9.00 - 16.00, 
soboty pracujące 8.00 - 12.00 tel.

173-523, 173-583

Delikatesy, ul. Wrzesińska (sklep 
całodobowy)
Nocny SM, Kościuszkowców 13,co­
dziennie od 12.00 do 1.00, soboty od
16.00 do 1.00, niedziele od 15.00 do
1 .0 0

I k u l t u r a "  ;
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) czyn­
ny: wtorki i piątki 10.00-20.00, środy
9.00- 19.00, czwartki 10.00-17.00, so­
boty 9.00-15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. Poznańs­
ka 35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieślni­
czy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w Uzarzewie, od wtorku 
do soboty 8.00-15.00, niedziele od
8.00- 16.00

! KLUBY |
Filatelistyczny, oś. Czwartaków 

6, pon, pt. godz. 17.00 - 19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora, po­
niedziałki i czwartki od godz. 17.00, 
ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 18, 
wtorki, pt. godz. 16.00 - 19.00 
PTTK „Łaziki”, oś. Kościuszkow­
ców 39, czwartki godz. 17.00 - 19.00 
Oś. Kościuszkowców 9 - Honorowi 
Dawcy Krwi, środy godz. 18.00
- 19.00, AA, piątki od godz. 17.00, 
ALANON, czwartki od godz. 17.00 
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, po- 
niedz., wtorek 16.00 - 17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 26
- Towarzystwo Miłośników Ziemi

Swarzędzkiej, piątki godz. 17.00
- Telewizja Osiedlowa — Magazyn
Młodych Reporterów,
pon.14.00-17.00

Towarzystwo Krzewienia Kul­
tury Fizycznej, pt. 17.00 19.00
Harcówka, os. Czwartaków 22, wt.
17.00- 19.00 (harcerze), czw.
17.00- 19.00 (zuchy)
Stowarzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski siedziba Os. Ko­
ściuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 -19.00 za­
jęcia muzyczne dla dzieci i młodzie- *

- wtorki, godz.18.00 - 20.00 dyżur 
Zarządu,
- czwartki, godz.16.00 -19.00 terapia 
zajęciowa dla młodzieży

RÓŻNE |
Urząd Pocztowy, uL Piaski 11,172-454 
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków 
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174-004 i 
PKP, ul. Dworcowa 19 172-510
TA X I 172-400
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833
Biuro ogłoszeń, NOWINA, ul. Pia­
ski 12 172-287

TELEWIZJA 
KABLOWA SWARZĘDZ
można oglądać na kanale RTL-2 (os. Koś­
ciuszkowców, Czwartaków, Gryniów oraz 
Dąbrowszczaków 1-7 i 27) oraz Vox (os. 
Raczyńskiego i Cegielskiego). Powtórzenie 
programu w  poniedziałek godz. 17.00. Os. 
Dąbrowszczaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy —  kanał SAT1, emisja programu pią­
tek, powtórzenie wtorek godz. 17.00.
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REKLAMA •  REKLAMA • REKLAMA

STUDIO FOTO VIDEO Henryk Błachnio
OFERUJEMY:
♦  w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów
♦  3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne
♦  videofilmowanie
♦  pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów, 1 komunii itp.
♦  kopiowanie filmów video
♦  sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek, pocztówek artystycznych
♦  komis fotograficzno-filmowy

ZAPRASZAMY
9.00-18.00 sobota 9.00-14.00 os. Kościuszkowców 1a tal. 174-238 os. Cegielskiego 18

P.P.H. STANBUD
oferuje

po konkurencyjnych cenach
-  ceg ła  kl. 1 50 -  0 ,46 g r  -  0 ,56 gr  

-  m axy kl. 1 OO -  1.65 zł -  1.90 zł 
-  siporex  -  3.85 zł

-  kostka  b ru k ow a  -  cem ent -  w ap n o  -  styropian  

-  w ęg ie l -  skup  złomu
-  pianka tap icerska

R A T Y
Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 

Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036 R A T Y

ogl013

S T U D IU M  P S Y C H O T R O N IK I
Już od  powstania świata ludzie interesowali się zjawiskami paranormalnymi Jedni 

głośno o  tym mówili inni milczeli, lecz w głębi siebie wiedzieli, że coś w tym jest i nie można 
być na to  obojętnym. Dzisiaj kiedy ludzie interesują się techniką, świat dapy ku 
praktycyzmowi, pojawiają się pytania o  zjawiska niewyjaśnione. Dziś ludzie boją się 
ośmieszenia i udają, że nie wierzą w takie rzeczy a innych wyśmiewają. Lecz są ludzie, którzy 
dziś zakladcgą szkoły, studia psychotroniki Jeden z takich ludzi to  Józef On uszko. Jest on 
Pomysłodawcą i organizatorem Psychotronicznycz Szkółek Doskonalenia Umysłu, 
które w  latach 1983-1990 działały w szkołach i domach kultury w Lodzi Józef 
Onuszko jest także założycielem Studium Psychotroniki w  Łodzi. Jest to 2-letniego, 
Policealne studium, które działa w  systemie zarówno dziennym jak i zaocznym. 
Calem studium jest przekazanie wiedzy o zjawiskach, naukach niekonwencjonal­
nych jak  i również konwencjonalnych, a przede wszystkim poznanie samego siebie. 
Dzięki znajomości siebie i swojego wnętrza stosunek do świata zmienia się o 180 stopni 
Człowiek potrafi inaczej spojrzeć na świat, ludzi, problemy, które co dnia stają na jego  
drodze. D o  tej szkoły może chodzić każdy, kto nie jest ”opętany ”  czyli ma zaświadczenie 
o  stanie zdrowia psychicznego. Absolwenci tej szkoły zajmują się różnymi rzeczami Jedni 
Sotwierają własne gabinety doradztwa życiowego, gabinety masażu, bioenergoterapii inni 
zajmują się astrologią. Jednak w każdym miejscu pracy wiedza ta pomaga im w żydu.

W  tym roku także w  Poznaniu zaczyna pracę Studium Psychotroniki. Od  
5 października przy ul. Berwińskiego zaczynają naukę nowi uczniowie. Informacje 
telefoniczne na ten temat można uzyskać u pani Haliny Chmielewskiej - teł. 174-035

TAXI OSOBOWE 
- dojazd do I strefy bezpłatny 

10% zniżki dla stałych klientów  
Najtańszy transport bagażowy
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M O Ż E M Y D R U K O W A Ć d * U-

METALZBYT Poznań S.A.
ul. Lutycka 11, Poznań - W ola

hurtownia artykułów metalowych i budowlanych oferuje towary najwyższej jakości:

- śruby podsadzane z łbem grzybkowym (najniższe ceny)
- papier i płótno ścierne

- wkręty do drewna i metalu 
- nakrętki podkładki 

- gwoździe
- pozostałe wyroby śrubowe

Zapraszamy codziennie od godz. 7.00 do 16.00, 
soboty od 8.00 do 12.00 

Tel. /  fax 485-449, 485-481, 477-529


